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Do wszystkich orgacrzaeji
P olsk iej Partji S o o js lis ły c s n c j .

Towarzysze!
W przeciąga dwóch dni 20 i 21 lipca 

wumiście zorganizować:
1) wielkie zgromadzenia ludowe;
2) w miarę możności pochody demon

stracyjne. Na zgromadzeniach przyjmować 
należy rezolucje w myśl umieszczonej we 
wczorajszym numerze „Robotnika** odezwy.

Zgodnie z decyzją partji socjalistycz
nych zachodniej Europy forma manifestacji 
jest pozostawiona do uznania partji socja

listycznej danego kraju. Do strajku Was 
tym razem nie wzywamy, chcąc zachować 
tę najskuteczniejszą broń w rękach prole- 
tarjatu dla niedalekiej być może chwili de
cydującej walki.

O przebiegu manifestacji przesłać na
leży natychmiast sprawozdanie do redakcji 
„Robotnika**,

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Towarzysze! Towarzyszki!
Proletariat zachodniej Europy, robotnicy 

Francji, Włoch i Angijr w dniach 20 i 2A ńpca 
manifestują w imię świętego hasła między na. 
pc do w ej solidarności proletariatu. Czerwony 
Proletariat w dniach tych wystąpi z protestem 
przeciwko krucjacie, prowadzonej przez mię- 
idzynaroaową reakcję imperjaiisiycAaij, prze
ciwko Robotniczej Rosji i Węgrom. Robotnicy 
*« protestują przeciwko krwawym próbom 
•dławienia rewolucji na wschodzie na rzecz 
’••aechąKrtęinej jeeocze przemocy kapitaliety- 
ccuej.

Precz z reakcją! Precz z wojną! Precz z 
urodyxną. Chleba i pracy — oto bojowe hasło 
ProAeUu-jatu w najbliższą niedzielę i poniedzia
łek.

Piolełarjat polski nie będzie obojętnym 
■widzem wielkiej manifestacji zachodu! Robo- 
tadk poieki weźmie w niej udział.

Chcemy sprawiedliwego pokoju! Wzywa
my rząd do wszczęcia rokowań z państwami 
ościennemi. Niech wkońcu raz przestanie lać 
•ją krew drogocenna robotnika i chłopa pol
skiego aa polach bitwy. Nie dajmy nikomu 
Naszej ziemi. Nie chcemy cudzej ziemi.

Żądamy, by podstawą stosunków na ru- 
jeźy ziem naszych było sprawiedliwe samo- 

°kreślenie się ludności miejscowej.
Niech polska reakcja nie łudzi się, ii zdo 

k?UC'Ć świad*,my *ud P°lsk3 do bratobójczej 
toborozej walki z robotnikami innych naro
dów.

Łoju!
Precz z wojną! — Żądamy zawarcia po-

Ludu Warszawy! Ty w stokroć gorszych

znajdujesz się warunkach niż robotnicy Fran
cji lub Anglji. Twoje fabryki zdemolowane, 
przemysł zrujnowany. Głód w suterynaeh i 
na poddaszach. Orgja paskarzy wydzieia ci 
ostatni kęs chieba.

Ludu Warszawy! — kapitalizm polski w 
pogoni za łatwym zyskiem paskarskim me 
kwapi się do pracy w przemyśle. Rząd polski 
zamiast uruchamiać fabryki, każe ci niepro
dukcyjnie pracować na osławionych robotach 
publicznych. A kamienicznik, gdyś już wyzu
ty z ostatniej koszuli, na bruk cię wyrzuca.

Ludu Warszawy! W dniu twego protestu 
żądaj pracy, uruchomienia fabryk, taniej ży
wności i tanich mieszkań.

Ludu Warszawy 1 Wzywa cię Polska Par- 
tja Socjalistyczna, byś na miejscach i masów
kach w niedzielę i poniedziałek dał wyraz 
swej woli przebudowania twej polskiej zie- 
micy w imię równości i spraw:edliwośći, w 
myśl haseł, za które krew swoją ofiarną prze
lewał robotnik pod twym sztandarem.

Warszawski Komitet okręgowy wzywa 
■Was towarzysze, byście jak najliczniej przy
byli na zorganizowane przezeń w niedzielę i 
poniedziałek wiece protestacyjne. Strajku w 
poniedziałek P. P. S. w myśl zarządzeń C. K. 
W. nie urządza.

Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje Niepodległa i Zjednoczona 

Rzeczpospolita Socjalistyczna!
Niech żyje Rewolucja Społeczna!

Warszawski Komitet Okręgowy Polskiej 
Partji SocjoJifctj canej.

A to by! drugi dzień rewolucji.
22y genjuez przestał szydzić, ukrył się 

w mrocznych zakamarkach intrygi i dyplo
macji, aby jeszcze raz ratować swoją wła
dzę i wolę swoją narzucić światu, gotując 
mu krwawe jutro.

Konferencje, warunki, traktaty — a 
wszystko już pod osłoną szczytnych haseł 
socjalizmu, w imię wolności i braterstwa 
ludów'! Etykieta, pod którą ukrywa się zły 
duch jkąpitalu, skradziona forma, nalana 
treścią dawnej krzywdy!

Jakże się kłóci z nią, jakże jej przeczy 
ograniczanie wolności ludów' słabszych, na
rzucanie im przemocą poniżających warun
ków i niesłychanych ciężarów!

Jakże urąga prawdziwej chęci pokoju 
ta niema i obojętna postawa kapitalistycz
nych państw Zachodu wobec faktu, że na 
naszych granicach wciąż jeszcze huczą ar
maty, że jeszcze dotąd krwawimy się wsku
tek narzuconej nam wojny.

Jak potwornie oszukano ludy rozbu
dzone, gdy w wolność i niepodległość na
szą ustawicznie biją tarany Lenina i Pet- 
luryl

Ale duch międzynarodowej solidarno
ści i braterstwa, duch prawdziwej wolno
ści i  człowieczeństwa, który do niedawna 
był poczytywany za chorobliwy wytwór fan- 
tastów-socjalistów, już ożył, już działa i 
działać nie przestanie aż do ostatecznego 
wyzwolenia uciśnionych.

Głośnym echem, jak świat długi f sz©-

Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popoŁ

Za zwrot rękopisów redakcja 
oie odpowiada.
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roki rozległ się zew robotników francu
skich, angielskich i włoskich.

Zahartowany w bojach proletariat pol
ski w wielkim akcie manifestowania swych 
uczuć braterskich nie pozwoli wyprzedzić 
się nikomu. Dziś w dniu 20 lipca odbywają 
się na całych obszarach Niepodległej Re
publiki Polskiej zgromadzenia, a na nich 
robotnik polski protestuje przeciwko poni
żającemu nas wtrącaniu się w nasze spra
wy wewnętrzne, przeciwko ograniczaniu 
naszej suwerenności i tym nadmiernym 
ciężarom, które kapitalistom świata podo
bało się narzucić na barki naszej młodej 
państwowości.

Lecz nie dość na tem. W dniu dzisiej
szym robotnik polski z niemniejszą siłą 
protestuje przeciwko nowym uzurpatorom, 
Leninom i Petłurom, którzy, nadużywając 
zaufania ludów Rosji i Ukrainy i wodząc 
je po manowcach obłędnej swojej myśli, 
prowadzą przeciwko nam swoje pułki i za
tapiają miecz w piersi polskiego ludu. Po
nad głowami uzurpatorów robotnik polski 
wola do robotnika rosyjskiego: Co czynisz, 
bracie! Zaliś poto obalił carat, aby zgiąć 
kark pod nowe jarzmo tyranji? Zaliś poto 
porzucił oręż, aby teraz podjąć go na no
wo na rozkaz nowych zaborców, opętanych 
żądzą podboju ludów wolnych?

Rzuć broń! Oto wyciągam do eieblo 
dłoń bratnią! Przyjmij ją, a wynijdzie z 
mroków niedoli i krzywdy dzień trzeci, w 
którym na wieki pogrążymy w niebyt zły 
i szyderczy genjusz dzisiejszego ustroju!

N. BariickŁ

2 0  -  21 l i p c a .

W y n i J:'h\z zisrsl ów rnsSoli
wjj £enjusz kapitalizmu, nigdy nie obja- 
tryn /f. Iudzkości w takiej grozie i w takim 
«urzvł a lJ f*  f**1?238 w°iJiy ostatniej, gdy 
cie ru,.  ̂ Prawił w potokach krwi, obfi- 
P ó w 7 ^ oh z PJersi rozdartych, z czere- 

rozbitych w walce bratobójczej.
botniu 3rzyiował miecz z chłopem, ro- 
ciw br;u W r°ł>°tnika, brat szedł prze- 
twornvoK J 2uPelnym niezrozumieniu po- 
Szale ■ ZTarzeó> w dzikim zaślepieniu i 
dny k ń J ! i  i le dlatego, że tak chciał wła- 
mnego e.r j l i ; 8 talc. ».vnikało z rachuby zi- 
że taka w l  —U pozeraczy cudzych plonów, 
ry n a r e u S  1 J®81 j»dow a ich systemu, któ-
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się rzeczywistości,

i krzywty ezkń tr a d

nam w 
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fantaści bez gruntu, wy, socjaliści — a zo
baczycie, że wiara wasza w człowieczeń
stwo i braterstwo ludów była tylko maja- 
kietn chorej wyobraźni, ie  szczytne wasze 
słowa o wyzwoleniu były pustym i czczym 
frazesem, który rozwiał się, jak dym, śród 
przekleństw i jęków walczących.

I szydząc, pouczał: Człowiek morduje 
człowieka, albowiem taka już jest natura 
ludzka i takie są jej dzieje, któro ja znam 
lepiej.

Atoli minął rok jeden, minął rok dru
gi w krwawych zapasach — i stała się 
rzecz wielka. Obudziła się w wojowniku 
świadomość, poznał w przeciwniku brata, 
mil jony strzaskały broń i zawołały: Dość 
mordu! A to był dzień pierwszy, w którym 
zapadł 6ię w niebyt carat rosyjski i jego 
biurokracja.

Od tej chwili minęły znowu dwa lata, 
gdy oto żołnierz niemiecki obudził się i 
wykrzyknął: Dość mordu! I zapadł się w 
niebyt kajzer, a z nim mili tary zrn pruski.

Przed kilkoma datami odbyły się narady
przywódców partji socjalistycznej francuskiej 
z socjalistami Anglji i Włoch. Chodziło o to, 
(by dać wyraz powszechnemu niezadowoleniu 
proletarjatu z wciąż trwającej drożyzny, by 
zażądać demobilizacji i zaprotestować prze
ciwko interwencji zbrojnej wojsk koalicji do 
stosunków wewnętrznych Rosji i Węgier. Nasi 
przyjaciele zachodnio-europejscy doszli do 
wniosku, że należy zorganizować wielką ma
nifestację międzynarodową, któraby polegała 
na olbrzymich zgromadzeniach i demonstra
cjach ludowych, przytym towarzysze francu
scy specjalnie zamierzają — oprócz zgroma
dzeń — proklamować strajk kilkunastogodzin
ny, rząd francuski bowiem zalicza się dzisiaj 
do głównych kierowników międzynarodowego 
kapitału.

Proletariat polski musi się przyłączyć z całą 
energją do tego wystąpienia. Nie mówiąc już 
nawet o stosunkach gospodarczych w naszym 
kraju, o drożyżnie i braku pracy, ze względów 
politycznych jesteśmy bezpośrednio zaintere
sowani w powodzeniu manifestacji Międzyna
rodówki socjalistycznej.

Polska prawica społeczna z narodową de
mokracją na czele podała braterską dłoń re
akcyjnej Rosji. W dalekim Paryżu p. Dmow
ski utrzymuje przyjazne stosunki z dawnym 
carskim ministrem spraw zagranicznych Sa- 
zorowym, z politykiem liberalno-burżuazyi- 
nym Makłakowym, którzy oficjalnie żądają dia 
przyszłej Rosji reakcyjnej Kijowa, Fiilandji, 
Mińska, ba, nawet Wilna, Białegostoku i Cheł
ma. W Pińsku jenerał Lisi o w? ki zawiera bra
terstwo broni z rosyjską drużyną oficerską, 
podlegającą rozkazom Denikina. Rzeczpospo
lita połska ma być sojuszniczka Kotczaka i ro
syjskiej kontrrewolucji, nia uczestniczyć w je
dnolitym reakcyjnym froncie antybolszwic- 
kim.

My należymy do zdecydowanych przeciwni-

W niedzielę, dnia 20 lipca r. b. o go;!z. 
11 rano odbędą się wiece polityczne w nastę
pujących dzielnicach miasta: Museum Prze
mysłu f Rolnictwa Krakowskie Przedmie
ście 65. Al. Jerozolimskie 93, w lokalu dziel
nicy Ochota. Teatr „Px-omenada“ w Mokoto-

Jtów bolszewickich metod rządzenia, terom
komisarskiego, bezmyślnej douiag-Jigji komu
nistycznej. Jesteśmy w każdej chwili gotowi do 
obrony niepodległości Polski przed imperja- 
lizmem Trockiego, jak również przed imper
ializmem Clemenceau, Lloyd George'a czy 
Scheidemana. Ale stąd nie wynika bynajmniej, 
byśmy mieli kroczyć ręka w rękę z narodową 
demokracją.

Dyktatura komisarzy bolszewickich upa
dnie. Zagadnienie tkwi w tym, by na jej miej
sce przyszedł w Rosji prawdziwy rząd socjali
styczny. Jeżeli to nastąpi — rewolucja jest o- 
calona. Jeżeli Lenin odda władzę w ręce Kol- 
czaka — następuje wzmocnienie wszecheuro- 
pejskiej reakcji, następuje gruntowne osłabie
nie rindm socjalistycsjtiegp. Gdyby* kolczakow 
skie sfery opanowały Moskwę, Polsce zagraża 
anów niebezpieczeństw-o cai-atu.

Robotnicy polscy me przyłożą ręki do za
kucia proletarjuszy i włościan rosyjskich w 
nowe kajdany. Nie wyśikny odgrywać roli na
rzędzia kapitalistów paryskich, którzy pragną 
odzyskać utracone na wschodzie miłjony. To 
też Centralny Komitet Wykonawczy naszej 
partji uchwalił przyłączenie się proletarjatu 
polskic-go do międzynarodowej manifestacji. 
Narada socjalistyczna w Paryżu i Londynie u- 
staliła, te  socjaliści każdego kraju będą de
monstrowali tak, jak uznają za stosowne. Wy
braliśmy za przykładem towarzyszy angiel
skich i austriackich drogę zgromadzeń i de
monstracji. Oręż Strajku powszechnego musi
my zachować dla okazji bodaj niezbyt odle
głej, dla rozprawy decydującej z zakusami re
akcji. Miecz, używany bardzo często, staje się 
przytępionym.

Nie wątpię, ie  robotnicy polscy zrozumie
ją powagę tych dwuch dni.

Niech wszyscy skupią się dokoła sztanda
rów Polskiej Partji Socjalistycznej! Niech ni
kogo nie zabraknie.w szeregach!

Mieczysław Niedziałkowski.
-r»~»n im, n, iihdî

wie. Wolska 64, w lokalu dzielnicy Czyste. 
Praga, Białostocka 1 d, w lokalu dzielnicy Pra
skiej.

Przemawiać będą tow. to w.: Barlicld, Bo
ryka, Holówko, Fi;'zlr.ski, Jaworowski, Ne®, 
geoaiicr, PaNński, Szczypiorski, Tor i inni
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P r z e m k n ie  łow. Garlickiego
w sprawie krwawych zajść na ulicach Warszawy.

Wysoki Sejmie! V  dyskusji, przeprowa
dzanej nad wnioskiem nagłym tow. Ziemięc- 
kiego, komisji opieki społecznej i komisji ro
bót publicznych, okazało się, że zagadnienie t o - 
botnicze choćby w najmniejszej, fragmenta
rycznej nawet części jego, nic da się uwięzić 
w ramach czy granicach jednego lub dwóch 
ministerstw, lecz ie  szeroko ogarnia wszyst
kie ważniejsze dziedziny życia naszego społe
czeństwa i musi być rozważane w związku z 
działalnością ministerstw7 robót publicznych, 
pracy, przemysłu i handlu, oświaty i  Ł ćL i t. d. 
Daremnie pan Maryłski, mówca generalny w 
tej sprawie prawicy i wszyscy jemu podobni 
usiłowali uczynić z tego zagadnienia celny po
cisk, który miał dosięg. ąć n i . illy .k im tylko 
dwóch ministrów. Daremnie usiłował samą 
sprawę zaciemnić, 6tawdając klasę robotniczą 
pod pręgierzem niesławy, pod czarnym słu
pem, na którym świecą strasmeani zgłoskami 
zarzuty lenistwa, dezorganizacji, rozpusty i 
braku wszelkich uczuć obywatelSikich. Gdyby 
nawet te zarzuty w jednej setnej części oka
zały się słusznemi, to czyż pan Marylsid nie 
widzi, że świadczą ocrs tylko o strasznej nę
dzy, w którą wtrącony został proletariat pol
ski przez wojnę? (Glosy: Słusznie). Czyż p. 
•Maryłski nie wie, ie wojna ta nie z dążności 
proletariatu, lecz z wadliwego kapitalistyczne
go ustroju Europy wynikła? A więc ostrze je
go zarzutów godzi przedewszystldem w ten u- 
strój kapitalistyczny. A jakie naiwną, jakże 
inałą wydała mi się chęć ze stmny pana Ma
ry Iski ego zażegnania’ wielkiego zagadnienia 
robotniczego zwykłą dymisją, czy zmianą figur 
dwóch lub jednego z ministrów!

Tu nie chodzi o zmianę tego lub owego 
ministra, tu chodzi o zmianę systemu, który o  
słabia i wyczerpuje, a nawet niszczy pierwszo
rzędne źródło pracy społecznej: proletariat. 
Tu chodzi o wyzwolenie sił twórczych nasze
go społeczeństwa.

Obecna dyskusja jest tylko uwerturą 3 o 
następnego okresu prac ustawodawczych Sej
mu. A tego okresu prac osią zasadniczą stać 
się musi sprawa robotnicza (głosy na lewicy: 
Stluźnie). Zagwarantowanie 8-godzinnego dnia 
roboczego, roztoczenie opieki nad mieszkania
mi, ubezpieczenia państwowe od chorób i na 
starość, zapewnienie warunków rozwoju, u- 
państwowienie dojrzałych do tego gałęzi prze
mysłu, oto szkic, oto ogólny zarys według któ
rego sprawa robotnicza musi być rozwiązana 
już dzisiaj, wedle którego musi być rozwiąza
na sprawa nie mniej ważna, niż dotychczas ja
ko takowa rozwiązana przez Sejm sprawa re
formy rolnej. I nie jest to tylko przypadek, 
panowie, że nazajutrz, już po uchwaleniu refor
my rolnej, wchodzi na porządek dzienny o- 
brad ustawodawczego sejmu sprawa robotni- 
-.za. Ależ, powie kto z panów7, to przypadek 
tylko, że dwa tygodnie temu strzelano do ro
botników na ulicach Warszawy. Tak, to przy
padek tylko, że tydzień, czy trzy tygodnie te
mu zamyka się jakąś fabrykę 1 ie  setki robot
ników wyrzuca się na bruk. To przypadek tyl
ko, że gdzieś tam w Sanoku robotnicy pobie
rają 10—16 koron, pracując w tych niesłycha
nie ciężkich warunkach w fabryce wagonów. 
To przypadek tylko, ie tam wybuchł strajk i 
strajk ten trwa ze szkodą dla państwa całego, 
już 6 tygodni (głos: .Gdzie jest p. minister 
przemysłu i handlu). I strajk trwa do dziś 
dlatego tylko, że dyrektor tego zakładu opie
ra się, by tnie dopuścić do ustępstw. To przy
padek tylko, ie  wskutek braku dowozu węgla 
w zimie mieszkania robotnicze podobne są do 
wilgotnych i zimnych nor. To przypadek tyl
ko, że niejeden robotnik, poszukując pracy, gi
nie z głodu albo wchodzi na niewskazaną dro
gę występku. To przypadek tylko, że 700,000 
robotników, według wSikaznń ministra pracy, 
powróci z niewoli i zasłanie w kraju zimne 
warsztaty pracy. To przypadek tylko, że gdzieś 
w okolicach Będzina rodzą się dzieci bez ga
łek ocznych dlatego, że brak matkom poży
wienia. Dla was to wszystko przypadek, pa
nowie, lecz dla nas to przeklęte drzewo nie
doli robotniczej, to straszne igły czy ciernie, 
rosnące na tym drzewie, które wyrasta z ca
łokształtu stosunków społecznych i które mu
si paść pod ostrym toporem gruntownych re
form społecznych. (Głos na prawicy: Tak jest).

Panowie! Nie jeden, lecz 100 nagłych 
wniosków moglibyśmy zgłaszać codziennie, a 
każdy z tych wniosków, byłby żywym jękiem 
niedoli mas robotniczych, a każdy wołałby 
wielkim głosem z dna rozpaczy i nędzv^ na
prawę stosunków!

Więc nie mówcie, panowie, że to przypa
dek zrządził, iż już teraz toczy się dyskusja w 
sprawie robotniczęj. Do takiej samej konklu
zji dochodzimy, gdy analizujemy pierwszy lep
szy z brzegu fragment, wzięty wypadkiem z 
życia robotni czego, gdy zanalizujemy i ten o- 
statni wypadek, krwawy wypadek, który za
szedł na ulicach Warszawy-

Już moi przedmówcy — tow7.: Ziemięcki 
i Diamond, ba, nawet sam p. Marylsid, oczy
wiście wbrew swojej chęci, wykazał, jak ten 
wypadek organicznie związany jest z całą sie
cią stosunków społecznych. Szanując czas Sej
mu, nie mam najmniejszego zamiaru powta
rzać jeszcze raz wywodów moich przedmów
ców, jednak muszę dorzucić i ja do ogólnej 
analizy kilka szczegółów, ażeby obraz zyskał 
na całości r y s u n k u  i na pełni barw.

Panowie! Zabójstwo człowieka nigdy nie 
snoie być usprawiedliwione, albowiem prawo 
każdego obywatela do życia jest podstawą 
wazelkich stosunków społecznych, a tycie to

jest ten święty ogień, z którego biorą począ
tek wszystkie nasze wartości.

Jakżeż mi dziwno, że sprawy krwawych 
zajść na ulicach Warszawy nie była poruszo
na np. przez księdza biskupa Teodorowi cza 
z tej tutaj katedry7, który był tak wymowny w 
sprawie obszarników. Jakżeż mi dziwno, że 
ksiądz arcybiskup Teodorowicz nie groził za 
zabójstwo karami kościeinemi, że nie grw.il 
-wojną religijną. Czy może tylko dlatego, ie  
tutaj chodziło o życie trzech robotników, choć 
niewinnych, ale tylko robotników? Panowie! 
zabójstwo człowieka, powtarzam jaszcze raz, 
nie może być usprawiedliwione. Poszanowa
niem żyda mierzy się kultura i cywilizacja 
społeczeństwa. Tu tylko może być mowa o 
większej, lub mniejszej odpowiedzialności za 
zabójstwo zależnie od warunków, w których 
rozegrała się fragedja.

Lecz oto z tej to trybuny p. minister spraw 
wewnętrznych oświadczył nam: funkcjonariu
sze policji, którzy strzelali do tłumu nie są 
winni, albowiem spełnili oni swój twardy o- 
bowiązek.

P. minister uśiłowal przekreślić winę, 
choć zdarzył się straszny fakt zabójstwa. I ja 
nie będę się upierał, że winnymi byli tylko ci 
funkcjonariusze,którzy strzelali. Śledztwo jest 
w toku i śledztwo ustali, jaka część odpowie
dzialności spadnie na funkejonarjuszy strze
lających, a jaka ozęść na autorów tych zarzą
dzeń i nieszczęsnych instrukcji, które do tra- 
gedji doprowadziły.

p. minister przekreślając w tym wypadku 
winę, jakby godził w zasadniczy dogmat spo
łeczny. Przypuśćmy jednak, że p. minister po
pełnił lapsus lingnae czy lapsus ingenii, że 
chce mówić tylko o odpowiedzialności za to 
tragiczne zdarzenie, które rozegrało się na u- 
licach naszej stolicy. To jednak czy p. mini
ster zdoła udowodnić, ie  warunki zmusiły do 
użycia broni palnej, że warunki zmusiły do 
tego, iż trzech zupełnie niewinnych robotni
ków życie postradało? Wszak to, oo nam p. 
minister mówił o politycznych zamiarach ko
munistycznych agitatorów, zamiarach dobrze 
nam znanych i przez nas zwalczanych, odnosi 
się tylko do komunistycznych agitatorów. A- 
toli postawa i zachowanie się tłumu zupełnie 
jeszcze nic nie mówiło o zamiarach komuni
stycznych agitatorów.

Tłum maszerował w spokojnym, pochodzie, 
szedł do najwyższej instancji polskiej rządzą
cej, szedł do Sejmu suwerennego, niosąc z© 
sobą, skargę, bólem i goryczą przepojoną. I w 
tej skardze tłum chciał suwerennemu Sejmo
wi powiedzieć, że dławi go i dusi ta publiczna 
filantropja, przybrana w kształty niby »bót 
publicznych, i że tetj publicznej filanlropji w 
postaci robót publicznych ma on dość, że żąda 
uruchomienia przemysłu, uruchomienia fabryk.
A gdyby skargi tego robotnika, tego tłumu, 
wędrującego z całym zaufaniem, były przez 
Sejm suwerenny wysłuchane i gdyby choć w 
części te skargi uwzględniono, i gdyby się da
ło w myśl ich ducha wprowadzić to i owo w j 
czyn, to wszakże dobrodziejstwa stąd płynące, 
rozlałyby się szeroko na cały kraj. I na to 
wszystko zgotowano robotnikom odpowiedź w 
stylu Mikołaja II i — śmiem twierdzić — od
powiedź tę zgotowano robotnikom, spokojnie 
maszerującym, wbrew woli większości Sejmu 
i bez wiedzy tego Sejmu

A zgotowano mu tę odpowiedź w chwili, 
gdy Sejm suwerenny zajęty był jedną z naj
ważniejszych spraw, mianowicie sprawą rol
ną, gdy potrzebował bezwzględnego spokoju 
i ciszy." Jakie to lekkomyślnie temi strzałami 
można było wywołać nieporozumienia, które 
mogłyby pociągnąć za sobą najfatalniejsze kon
sekwencje. Jakim to okropnym sposobem 
chciano Sejm odgrodzić od szerokich mas, któ
re <k> dzisiejszego dnia jeszcze do tego Sejmu 
mają zaufanie.

I to się nazywa zabezpieczenie spokoju 
obrad sejmowych od wpływów zewnętrznych!
I to się nazywa pieczą nad całym porządkiem1 
w kraju! Zaiste niedźwiedzią .przysługę nam 
w ten sposób okazano.

Z e  można było inaczej sprawę rozwiązać, 
przykładem togo Jest p. komisarz, który na 
moście praskim zagrodził tłumowi drogę, ka
zał tłumowi wybrać delegatów i pop rodu tę 
delegację przywiódł do Sejmu. A zresztą, gdy
by nawet .przed Sejm, który nie jest Mikołajem
II i ludu swojego się nie boi, dopuszczono ten 
tłum, w spokojnym pochodzie maszerujący7, to 
przecie mieliście, Panowie posłowie, próbkę, 
widzieliście tych bezrobotnych, j«lc spokojnie 
siedzieli przed gankiem Sejmu i spokojnie z 
wami dyskutowali. A nie jednej ciekawej rze
c z y  dowiedzielibyście się w baapośredniem ob
cowaniu z niemi. Twierdzę, że utycie broni 
w tym wypadku nie jest zupełnie usprawie
dliwione. Takie były warunki ł takie były 
możliwości.

Czemu jednak mamy przypisać ową nad
mierna gorliwość ' komisarzy na rogu Żelaz
nej i Leszna i no Mokotowie, ie  użyli broni 
palnej do tłumu? Oto musimy przypisać temu 
systemowi, który do dzisiejszego dnia panuje 
i temu duchowi, który ten system ożywia, a 
który jest mefistofelesowym duchem burżua- 
zii. naigrywającym się w krwadty sposób z 
niedoli robotniczej. Jest _to ten sysfem, który 
do dnia dzisiejszego dzieli jeszcze ludzi ba 
ludzi czarnej 1 białej kości, który pozwala do 
robotników, spokojni© maszerujących strzelać, 
jakby to były dzikie zwierzęta (głosy na pra
wicy: a \4 o Ż  rok) taki stan rzeczy tolerowa
ny być nie może. Przeciwko takim zarządze
niom" Sejm musi kategorycznie się oświad

czyć — albo powstanie wielka przepaść mię
dzy Sejmem a szerokiemd warstwami ludu ro
botniczego.

Panowie! Czy nie spostrzegacie, że ten 
system najbardziej sprzyja agitacji komuni
stycznej, albowiem pozostawia masy w stanie 
beznadziejnym, albowiem nie okazuje im żad
nego wyjścia z niedoli. „Im gorzej — tern le
piej" — mówią komuniści i piorunują do dzi
siejszego dnia na Moracsewskiego za to tylko, 
że przyznał opiekę nad bezrobotnymi, że przy
znał im zasiłki, ie  roztoczył najczulszą opie
kę nad całą klasą robotniczą. Ale prawica 
nasza w zaślepieniu wióruje złorzeczeniom 
komunistów. A przede to jest najmądrzejsze 
wyjście, które się nasuwa w tej zaiste tra
gicznej sytuacji naszego ludu. (Głos na pra
wicy: Pan niema prawa mówić w imieniu lu
du). Ja pana o prawo pytać nie będę, ale nie 
życzę panu, ażeby paa d ę  kiedy mnie o to 
pytał. Zwracam się do Łełj części Sejmu, która 
mnie słucha bez wściekłości i która w tym 
wypadku będzie bezstronną. Zwracam « ę  do 
pp. posłów w siermięgach.

Panowie posłowie! Gdy w dzień uroczy
sty pogrzebu ofiar niewinnie poległych na u- 
licach Warszawy zwróciła się do Związku Pol
skich Posłów Socjalistycznych organizacja 
warszawska z wezwaniem, aby ktokolwiek z 
•nas przybył na pogrzeb, — myśmy odmówili. 
A odmówiliśmy dla togo, że był to dzień 
czwartkowy, decydujący dla 6-go punktu re
formy rolnej. Rozumieliśmy, panowie posło
wie siermiężni, że najlepiej wykonamy wolę 
poległych ofiar, gdy wesprzemy lud wydzie
dziczony, nędzę bezrolnych i małorolnych, w 
Sejmie, i dopomożemy, do zwycięstwa i<h spra
wy.

Widzieliście jak razem z wami, ramię w 
ramię, parliśmy przeciwników z .prawicy, wal
cząc o każdy wyraz, ba, o każdy przecinek.

Panowie posłowie siermiężni! Czyi wa
sza pierś na wołanie ludu robotniczego pozo
stanie bez echa? Wykażcie i wy dobrą wolę 
odzucia bezmiernej straszliwej niedoli robotni
czej w całej rozciągłości, wykażcie i wy pa
nowie posłowie zrozumienie dla sprawy ro
botniczej i dopomóżcie nam do postawienia 
tej sprawy robotniczej w całej jej rozciągłości.

Panowie posłowie! Niech nad świeżą mo
giłą trzech nieszczęśliwych, niewinnych ofiar 
padną z ust waszych słowa-sfcry, które dla pro
letariatu polskiego zapalą nowy dzień na tej 
ziemi polskiej! Powiedzcie głośno i dontośle, 
że pojmujecie niedolę robotniczą i dopomoże
cie robotnikom do ostatecznego wyzwolenia, 
albowiem wyzwolenie ich jest wyzwoleniem 
całego ludu pracującego, a więc i wyzwoleniem 
•W2.3, którzy posiadacie czarne dłonie i wybla
kło od słońca i niepogody oazy. (Głos na ła
wach: Jak pan Barlicki). A wyzwolenie lodu 
będzie jednocześni© panowie siermiężni, wy
zwoleniem Polski, z odmętu bezprawia, nie
mocy i krzywdy.

Tu na zakończenie jeszcze, ponieważ za
stąpiłem referenta towarzysza Ziemiędkiego, 
.pozwolę sobie zwrócić uwagę, że stało się 
pewne niedopatrzenie.

W pierwszym dniu dyskusji nad Trafo- 
sktom nagłym i wnioskiem ochrony pracy fi
gurował wniosek drukowany i oznaczony Nr. 
760 który brzmi: (czyta) „Wysoki Sejm raczy 
uchwalić: Wzywa się Rząd, aby ni© dalej tM  
za dni 5.....

Wniosek ten organicznie wiąże się z de
batą i nie zaskoczył panów, jakkolwiek z po
wodu pewnego niedopatrzenia w ciągu 2-ch 
dni naszej dyskusji nie figurował na porządku 
dziennym, przeto proszę panów o .przyjęcie i 
tego wniosku, który składam na ręce p. mar
szałka.

Sesja pierwsza.— Posiedzenie siedemdziesiąte trzecie,
Na porządku, dziennym szereg spraw natury 

gospodarczej i hygjetriczno-zdrowtnej. Posłowi© są 
tak przemęczeni, że nawet przy roztrząsaniu spraw 
ważnych o szerszym znaczeniu świecą nieobecno
ścią; cóż dopiero przy tak „prozaicznych" kwe- 
stjach i do tego w sobotę. To też sala jest prze
raźliwie pusta. Nie przeszkadza to jednak posłom 
nadużywać daru mowy, *hy przelewać z pustego w 
próżne tom, gdzie zwyczajne głosowanie byłoby 
najwymowniejszym środkiem wypowiedzenia się. 
Powód gadulstwa jasny: oto jeden i drugi pan po
seł, który dotychczas nie unia! „okazji" przysłużyć 
się 6wym wyborcom, chwyta okazję podobną przy 
omawianiu spraw gospodarczych, by „obdarzyć" o- 
kręg swój albo koleją, albo mostem, albo też tyl
ko papierowym odpowiednikiem dobrej woli. Tow. 
Diamond słusznie rzucił uwagę, że trzebaby kole
je żelazne rozdawać podług klucza partyjnego.

Posiedzenie rozpoczyna się o godz, 10 ni. 30. 
Sekretarz odczytuje interpelację.

Ustawa o dobrach donacyjnych.
Pos. Staniszkis referuje ustawę, broniąc redak

cji większości komisji
Pos. Smolą i Poniatowski motywują różnicę sta

nowiska mniejszości w 8 punktach ustawy.
W glosowaniu paragrafy 1—5 przechodzą w 

brzmieniu większości. Wniosek mniejszości, aby 
skreślić § 4 upada. Natomiast § 6 przechodzi w 
brzmieniu mniejszości 91 głos. przeciw 90. Wobec 
tego marszałek oświadcza, że na nasadzie uchwały 
konwentu seniorów, aby w sobotę nie dopuścić do 
3-go czytania, jeśli niema jednomyślnie w jakiejś 
aprawie, trzecie czytanie odbędzie się w środę 
przyszłego tygodnia. § 9 w redakcji mniejszości 
uwarunkowany jest odrzuceniem § 4, co rozstrzy
gnie 3-eie czytanie.

Wobec powyższego ważniejsze punkty ustawy 
•podamy po 3-m czytaniu.

Kolej Rzeszów—Sandomierz.
Tow. itoraezewska referuje sprawę budowy 

kolei Rzeszów—Sandomierz z rządowego projektu 
ustawy i z wniosków nagłych Pluty, ks. Okonia, 
Dąbala. Ustawę komisji i rezolucje przyjęto. Po
słowie DąbftI, Okoń i Kotula postawili szereg rezo- 
lucyj o lokałnem znaczeniu, które przeważnie po
szły do komisji. Zabawnym był wniosek pos. Sta
niszkisa o odrzucenie (!!) rezolucji Dąbala. Tow. 
Diamand musiał pouczyć zapalczywego profesorka 
endeckiego, że rezolucję można przyjąć, lub odrzu
cić, nie można zaś stawiać wniosku o odrzucenie 
rezolucji. Że też takich elementarnych rzeczy trze
ba uczyć nawet profesorów w Sejmie naezym!

Ustawa kemiaji brzmi:
Upoważnia się rząd do poczynienia wszystkich 

•potrzebnych zarządzeń, dla wykonania budowy ko
lei parowej, normaInc-lorowcj z Rzeszowa przez 
Kolbuszową, Tarnobrzeg do stacji 'kolejowej So- 
bów jako kolei państwowej, głównej 2-rzednej.

Budowa rozpocznie się w roku 1919.
Upoważnia się rząd do oznaewmia terminu o- 

twarcia ruchu, oznaczenia stacji i przystanków, o- 
praoowania projektów: ogólnego 1 szczegółowego, 
ułożenia kosztorysu budowy, sfine usuwania budowy 
kolei.

Eksploatacja, ruch pociągów — prowadzone 
będą wedle ustaw i przepisów, obowiązujących na 
kolejach państwowych.

Wydatki, niezbędne do wykonania robót w ro
ku bieżącym, należy wstawić do budżetu na dru
gie półrocze 1919 roku.

Rezolucje:
1) Wzywa się rząd, 

aby w ciągu dwóch miesięcy przedłożył Sejmowi 
do zatwierdzenia przepisy, normujące sposób wy
konania budowy.

2) Wzywa aię rząd, 
do wybudowania mostu na Wiśle między Nadhra© 
ziem a Sandomierzem i opracowania planów dla 
włączenia miasta Sandomierza w sieć kolejową. 

Przebudowa węzła kolejowego warszawskiego.
Po referacie pos. Rajcy i przemówień pos. Ma

jewskiego Izba przyjęła w 2-m i 3-m czytaniu li
sta w ę o przebudowie węzła warszawskiego, której 
punkty główno opiewają:

Kosztorys przebudow7 zatwierdzi Rada Mini
strów na wniosek ministra kolei żelaznych, a po
trzebno kredyty wstawi miuisterjum kolei żelaz
nych corocznie w preliminowanej -wysokości do 
budżetu.

Nieruchomości, objęte ogólnym projektom prze
budowy, podlegają przymusowemu wywłaszczeniu 
w trybie przez dekret z dnia 7 lutego 1919 (Dz. P t  
Nr. 1 poz. 162) przewidzianym.

Minister kolei żelaznych mocen jest już teraz, 
a więc przed zatwierdzeniom kosztorysu, do na
tychmiastowego rozpoczęcia przebudowy węzła ko
lejowego warszawskiego.

Na te natychmiastowe roboty przyznaje aię ini' 
nistrowi kolei żelaznych na rok 1919 kredyt w wy 
sokości 15 miljonów marek.

„Zasadnicza ustawa sanitarna".

W imieniu komisji zdrowia publicznego pos. 
Rottormund przedstawia ustawę zasadniczą sanitar
ną, uchwaloną w komisji. Ustawę tę przyjęto ba* 
dyskusji w 2-m i 3-m czytaniu.

Ważniejsze punkty tej ustawy głoszą:
Art. 1. Nadzór zwierzchni nad wazysLkienii 

sprawami zdrowotnemi w państwie, zwierzchnie 
kierownictwo spraw lekarskich należy do miai- 
sterjum zdrowia publicznego; — do tegoi  mini
ster jom należy również prowadzenie wszystkich 
działów, dotyczących spraw zdrowotnych i hygjeny 
społecznej w państwie z wyjątkiem tych, która 
poddane zostały ustawowo kompetencji innych mi
nisterstw. Piecza nad zdrowiem ludności i bezpo
średnie wykonawstwo jest obowiązkiem ciał samo
rządowych w obrębie podległych im terytorjów pod 
nadzorem i opieką władz państwowych.

Art. 2-gi dotyczy kompetencji min. zdrowia pu
blicznego, obejmującej jaknajszeT9zy zakres apraw 
hygjeny, zdrowia jednostek, grup i klas, zdrojowisk, 
hygjeny mieszkań, środków leczniczych, szkolni
ctwa i t. p.

Art. 3—6 zajmują się obowiązkiem ciał samo
rządowych, art. 7 mówi o wydatkach, z których 
część pokrywa ciało komunalne, część zań państwo.

Zwalczanie chorób zakaźnych.
Pos. Rottermund przedkłada ustawę w przed

miocie zwalczania chorób zakaźnych, oraz innych 
chorób, występujących ca gminie. Ustawa ta obej
muje 29 punktów. Zwalczanie tych chorób należy 
do kompetencji mimsterjum zdrowia publicznego. 
Poszczególne punkty ustawy określają jakie choro
by podlegają obowiązkowi tgłosaewia i kto obowią
zany jest zgłaszać je, co 4 jak władze komunalne 
czynić winny dla zapobiegania chorobom i ich wy
korzenienia, kto po-nosi karę i t. d.

Dyskusja została zamknięto, głosowanie odbę
dzie się w .przyszłym tygodniu.

Przymusowe szczepienie ospy.
Pm. RnJ referuje ustawę o przymusowem szcze

pieniu ospy, która be* dyskusji przechodzi w 2-m 
czytaniu.

Ważniejsze punkty ustawy braraią:
Art. 1. W państwie polakiem wszystkich a:ie- 

ezkańców obowiązuje przymusów© wczepienie ©- 
chroane przeciwko ospie.

Art. 2. Przymusowemu ssezewieaiu ochronne
mu przeciwko ospie podlegają;
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a) pierwszemu — wszystkie dzieci nowonaro
dzone, przyczem szczepieni© u nich dokonane być 
powinno przed upływem pierwszego roku życia;

b) powtórnemu — wszystkie wogdle dzieci w 
7-ym roku życia; zwolnione od szczepienia mogą 
być tylko te dzieci, które w ciągu ostatnich 5-ciu 
łat przed terminem ich urzędowego powtórnego 
szczepienia miały zaszczepioną oąpę ochronną z wy
nikiem dodatnim, wreszcie te dzieci, dla których 
szczepienie ochronne przeciwko ospie według opi- 
nji lekarza urzędowego byłoby bezwzględnie szkod
liwe dla zdrowia.

Szczepienie ochronne u dzieci, zwolnionych od 
szczepienia we wskazanym terminie, winno być 
Odłożone do następnego terminu szczepienia.

c) wszystkie wogóle osoby, które wskutek Ja
kichkolwiek przyczyn nie były Jeszcze przeciw o- 
spi* zaszczepione lub nie przeszły powtórnego 
szczepienia przeciwko capls, a to w myśl ustępu b) 
niniejszego artykułu.

Art. 8. Szczepienie ochronne przeciwko ospie 
yr terminach urzędowych odbywa się bezpłatnie.

świadectwo o akutocmem przyjęciu się ospy 
wydaje się bez poboru Jakickkolwiokbądi opłat.

Przymusowe szczepienie ochronne przeciw o- 
spie winno odbywać się zwyczajni® dwa razy do 
roku; mielca i zwyczajne terminy dorocznych 
szczepień wyznacza ministeajum zdrowia publicz
nego:

W razie niebezpieczeństwa apidemjt ospy może 
lekarz powiatowy zarządzić szczepienie z konieczno
ści, któremu podlegają wszyscy mieszkańcy danej 
gminy lub części gminy.

Art. 4. Wydatki, wynikając* t  wykonania 
przepisów art. 8, obciążają Skarb państwa. Niefa
chowego pomocniczego personelu służbowego, oraz 
pomieszczenia a od po wiedniem oświetleniem 
[względnie opalem do przeprowadzania mraaplenk 
dostarcza gmina.

Art. 5. Nadzór nad prawidłowością szczepień 
ochronnych przeciwko ospie należy do lekarza po
wiatowego.

Art. a. 'Władze komunalne obowiązane są spo
rządzać corocznie dokładne listy imienne osób, 
podlegających szczepieniu ospy.

Sposób i terminy sporządzania list określi mł- 
tóster sdroftia publicznego w drodze rozporządze
nia.

Art. 7. Mtnieferjum adrowia pdbHcanego za
kłada w miarę potrzeby Instytuty Państwowe do 
wyrobu szczepionki przed wospuwej. Do szczepień 
ochronnych przeciwko ospie wolno używać tylko 
azczeptonki z Państwowego Instytutu szczepienia 
ospy, lub * jego składów, albo też z takich zakła
dów, które uzyskały od mlnisterjum zdrowia pu
blicznego prawo wyrobu i sprzedaży szczepionki w 
Obrębie państwa polskiego.

Art. 8. Rodzice, opiekunowie I wogóle osoby, 
a© których należy opieka nad dziećmi, podlegają- 
temi szczepieniu (art. 9) odpowiedzialni są za to, 
aby dzieci w przepisanych terminach były zaszcze
pione.

Dzieci nieszezepiouyćh ale wolno przymować 
do szkół lub Innych zakładów naukowych łub wy 
ehowwwCTyeh.

Przeszkadzanie poddaniu się innych osób szcze
pieniu orhrozmcami lub namawiani* ich do uchyle
nia się od szczepienia podlega karze (art. 9).

Wreszcie Izba przyjmuje wnioski komisji zdro
wia publ. spowodowane zgłoszonym w swoitn cza
sie nagłym wnioskiem pos. Dąbala:

Wzywa się rząd,
a) ażeby możliwie najrychlej złożył Sejmowi 

projekty ustaw i wniosków budżetowych, dotyczą
ce dalszej organizacji eamtaroe; i pomocy leczini- 
6sej dla ubogiej ludności

b) tby niezwłocznie w granicach swych atry- 
bucji i budżetów przedsięwziął wszelkie środki, 
snnierzające do wytępienia epidemjł i uprzystępnie
nia pomocy leczniczej dla niezamożnej ludności,

c) aby niezwłocznie w porozumieniu z organf- 
lacjami zawodowemi lekarzy i aptekarzy przystą
pił do opracowania i ogłosił ogólne cenniki pracy 
lekarskiej i aptekarskiej,

d) aby jako organ nadzorczy rwrócił uwagę 
samorządów na ich odnośne w sprawach zdrowia 
publicznego obowiązki, specjalnie co do urządze
nia «spiUili i utworzenia pogotowia ratunkowego.

Dokończen ie in owy tow. Diaan landa, 
aa-nńorające haordao ważną krytykę obecne
go rządu" t  braku n>tejara nosżray odłożyć 
ńo nom era pon ied ziałkowego.

Kronika pslityczna.

Os [353 i r a j l n t a  policji w
Od pewnego czasu mieszkami® praowodaiozą- 

cego P. P. S. w Poznaniu, tow. Poranki©wicia, 
jest silnie obstawione policją, patrolującą tak w 
dzień, jak w nocy z wytrwałością, godną lepszej 
sprawy, na przybycie tak im upragnionego klijen- 
ta. Wierzymy, że działalność low. P , mającego od
wagę publicznie na zebraniach i wiecach zdzierać 
maskę obłudy 1 odsłaniać prawdziwe oblicz* kliki 
endec-ko - klarykalmej, jest wysoce nie na rękę pa
nu prezydentowi i tym, którym on się wysługuje; 
wierzymy, i i  woleliby — jak dotąd — pozostać 
„solidarni" w obozie tak zwanych „spraw naro
dowych", jak np. wszelkich majątków szlachecko- 
kapitalistyczne - proboszczowskich i t. p„ wierzy
my, ii  „solidarność" taką utrudnia w wysokim 
stopniu działalność tow. P„ wątpimy atoli bardzo, 
panie prezydencie, Iżby to wystarczyło w wolnem 
państwie demokratycznem do pozbawienia o|jrwa- 
teła wolności — i to bez sądu, bez prawomocnego 
wyroku. Jako nowicjuszowi na polu policyjne- 
prawniczej działalności, zwracamy tuirazie z tego 
miejsca na to uwagę i sądzimy, źe poaesy podwła
dne mu organa o drodze, na jaką w takich wy
padkach wejść aię należy, a zapewniamy go, iż 
przed odpowiednim trybunałem stanie tak tow. P, 
jak każdy inny P. P. S-owtee dobrowolnie, by 
przed nim przekonań swych i dobrej sprawy, w i- 
mieulu której walczy — bronić. Droga, którąś 
pan, panie prezydencie, esy pański funkcjonariusz, 
wybrał, — wywołać tylko może skutek wręcz od
mienny.

Telegramy.
MM oftK W2 ffflijL

W iedeń, 19 lipca.
(P. A. T.). B. kor. donosi z Saint G er

m ain: Rząd p. Clem enceau wezoraj otrzy
m ał w Izbie votiun nieufności z powodu 
polityki gospodarczej”. Po dłuższej, dość 
podnieconej rozpraw ie przyjęto 277 głosam i 
przeciw  213 następujący porządek dzienny 
pos. A ugagneira: Izba stw ierdza, że ceny 
od stycznia 1919 r. w Bolgji obniżyły się do 
połowy, ceny w Anglji od rozejinu spadły  o 

ceny zaś we F rancji w tym samym o k re
sie  ustawicznie szły w górę. Izba osądza 
politykę gospodarczą rządu po jej wyni
kach i przechodzi do  porządku dziennego.

Jak o  przedstaw iciel rządu  byt obecny 
podczas obrad tylko m in ister rolnictw a i  
m in ister wyżywienia Boret. B ronił on en e r
gicznie, ale napróżao gospodarczej polityki 
rządu. Powiedział naw et m. in., źe niepo
dobna porównyw ać Belgji z F rancją pod 
względem gospodarczym, gdyż Belgja była 
tylko bardzo m ało dotknięta wojną, gdy 
tymczasem najpiękniejsze prow incje F ran 
cji zostały przez wojnę zniszczone.

Posłow ie lewicowi w yraźnie daw ali do 
poznania, że akcja skierow ana jest prze
ciwko całemu rządowi. T ak np. p. Monzie 
pow iedział: Jeżeli mówimy o drożyźnie, to 
n ie  zwracam y się przeciwko m inistrow i 
Boretowi, lecz potępiam y cały rząd odpo
w iedzialny. Ogólna polityka spowodowała 
ogólną drożyznę. Praw dą jest, że drożyznę 
sztucznie wytworzono. Pos. Paisan t rzekł, 
że C lem enceau w praw dzie powiedział, iż 
d a  sobie rad ę  z wojną, alo wątpić należy, 
czy „w ygra" on pokój. Jeżeli Izba w to wie
rzy, to niech glosuje za nim. Mówca nie 
'bierze na  siebie tej odpowiedzialności.

„Ma tin" dowiaduj© się późno wieczo- 
czorem, że głosowanie w Izbie pociągnęło 
za  sobą tylko dym isję m inistra wyżywie
n ia  Boreta i jego podsekrtarza stanu. W  
kołach rządowych m niem ają, że ustąpienie 
B oreta wystarczy i że w ynik głosowania 
n ie  dotyka całego rządu. „Echo de Paris'* 
utrzym uje naw et, że pozostanie także Bo
re t

Jak  poważną wydaje się posłom socja
listycznym klęska rządu  w rozpraw ie go
spodarczej Izby, okazuje się z tego, że je- 
je szcza wczoraj w ieczorem  Powszechne 
Zrzeszenie P racy uchwaliło odwołać 3tra jk  
planow any na 20 b. m.

Na posiedzeniu Rady ministrów w dniu 
18 lipca p. minister pracy i opieki społecznej' 
j .  Iwanowski, złożył podanie o swej dymisji.

Wobec tego, ie  p. wice-minister pracy i 
opieki społecznej p. Prystor bawi na urlopie, 
jastępca pana prezydenta ministrów, p. YVoj- 
cieebowski, polecił p. J. Iwanowskiemu pełnić 
czasowo o-bowiązki kierownika Ministerjum 
pracy i opieki społecznej do chwili powrotu 
jego zastępcy.

V,
(P. A. T.). W dniu j9  lipca 1919 roku od

był się w Belwederze akt wręczenia na uro
czystej audjencji listów uwierzytelniających 
przez pierwszego Nuncjusza Apostolskiego, 
Monsignora Achillesa Ratti'ego, Arcybiskupa
Lepaiitu.

iroiimuit E i i a
Z polecenia Mm. Spraw Wewn. organy 

policji państwowej aresztowały w Warszawie 
gen. Paw ia łiurłowa, głośnego ze swej dzia
łalności szczególnie w latach 1009—1911 b. 
dowódcę oddzielnego korpusu żandarmów, i 
prawą ręką ostatniego carskiego ministra 
spraw wewnętrznych Protopopowa.

iGcd. Kurłow, zamieszkał w Warszawie 
pod przybrane® nazwiskiem, podając się za 
b, urzędnika rosyjskiego.

Wiedeń, 19 lipca.
(P. A. T.). B. Kor. donosi z St. Germain: 

Zarząd Powszechnego Zrzeszenia Pracy w ko
munikacie ogłasza, ie  odrzuca, wydane przez 
rząd zarządzenia przeciw drożyźnie: Wskutek 
głosowania w Izbie, która wreszcie usłuchfla 
nastroju ludności, potępiającej politykę gospo
darczą rządu, powstała nowa sytuacja. Rząd 
wydał też zarządzenia pod groźbą ruchu w 
sprawie amnestjl i demobilizacji, potrzeba 
więc ponownie zbadać położenie, dlatego za
rząd postanowił zapytać o zdanie komitet na
rodowy Powszechnego Zrzeszenia Pracy w 
sprawie zapowiedzianej na 21 lipca demon
stracji.

przyjacielska podjęła przeważajscemi siłami 
ogólny atak na Wilejkę od strony północno- 
wschodniej. W okolicy Krzywicza - Rzeczki 
rozwinęły się walki.

Front poleski: Ataki bolszewickie na po- 
łudniowy-wschód od Łach wy, wspierane ar- 
itylerją i opancerzoriamt statkaftii, zostały od
parte. Na reszcie frontu obustronna działal
ność wywiadowcza. Pasałem bez zmiany.

Front galicyjsko - wołyński: Dzień dzi
siejszy minął bez starć bojowych. Poza fron
tem oddziały nasze oczyszczają teren z rozbit
ków' ukraińskich i bolszewickich.

W z. szefa sztabu generalnego
Haller, pułkownik.

Wojoa lolsie-iioli
Poznań, 10 lipca- 

(P. A. T.)’. Komunikat głównego dowódz
twa z dnia 19 lipca 1919 r.

Front północny: W nocy ogień artylerji 
i miotaczy min na  Bąbolin, Truszazyznę, Płon- 
kowo i Broniewo .Ożywiona działalność sil
nych patroli niemieckich w rejonie Budzynia.

Front zachodni: Pod Krzyżkówkiem ogień 
minowy, zresztą bez zmiany.

Front południowy: Na odcinku rawiskim 
słaby ogień armatni i minowy. Na lewem 
skrzydle wzmożona działalność artylerji i sil
nych paroli niemieckich, zwłaszcza pod Szklar- 
ką Przygocką, Szptukiem, Mijowicami i 0- 
stroweem nasza ariylerja zmuszona była dc 
odpowiedzi. Podczas ostrzeliwania Mijomie 
i Ostrowca raniono 6 osób cywilnych oraz u- 
szkodzono liczne zabudowania. Nasze straty 
w ciągu doby: 2 zabitych i 1 ranny.

Szef sztabu Wroczyński, gen. ppomezn.

Poznań, 19 lipca.
(P. A. T J. Wczoraj wróciła tu z Toru

nia delegacja, z dr. Raszewskim na czele, któ
ra  prowadziła rokowania z przedstawiciela
mi rządu niemieckiego pod prnewodnietwem 
naczelnego prezesa Prus Królewskich Schaa- 
ckenberga. Narady miały charakter nieobo- 
wiązujący.

Następnie omawiano przejęcie admini
stracji przez władze polskie. Pan Raszewski 
stwierdził, że Sejm polski dotąd nie zajął się 
tą sprawą, że jednak odnośna ustawa jest u- 
pracowana. Prawdopodobnie przez pewien 
cza* pozostanie dotychczasowa administracja 
i stan prawny.

W sprawie osób internowanych Polacy o- 
świadczyli, że w przyszłości nie będą już za
rządzane internowania. Znaczną liczbę inter
nowanych już zwolniono, a mają nastąpić dal
sze zwolnienia. Ze swej strony Polacy spo
dziewają się, ie  i rząd niemiecki w najbliż
szym czasie zwolni Polaków internowanych, 
tudzież uwięzionych pod zarzutem zbrodni po
litycznych, lub też za czyny pośrednio będą
ce w związku z polityką.

Dalej Niemcy sformowali taki wniosek: 
Rząd polski w zasadzie wyraża gotowość na
dania obywatelstwa polskiego Niemcom, któ
rzy osiedli po 1 stycznia 1908 na obszarach 
przyznanych Polsce, jakotetż kolonistom, z tam 
zastrzeżeniem, ie  tylko w wyjątkowych ra
zach Rząd polski tego obywatelstwa odmówi. 
W razie konfiskaty majątków kolonisty, Rząd 
polski przyzna mu 6-miesięcsne moratorium-

Omawiano następni* sprawę poboru do 
wojska. Schnackeńburg przedstawił taki wnio
sek: ,N,iemcy, którzy po 1 stycznia 1908 osie
dli na obszarach, przyznanych Polsce, podle
gają poborowi tylko wówczas, gdy posiadają 
obywatelstwo polskie. Ci zaś, którzy osiedli 
przed rokiem 1908, mogą być zaciągnięci do 
wojska w razie, gdy oświadczą się za Polską",

Sprawy komunikacyjne załatwi osobna ko
misja, Poruszono jeszcze sprawę wywozu 
przedmiotów i własności fiskalnych. Cala de
legacja niemiecka oświadczyła, ie  w wydzia
łach, które- podlegają jej władzy, wszelkie ru
chomości należące do ziem, przyznanych Pol
sce pozostaną na miejscu. Wywieźć wolno bę
dzie tylko to, co należy do części Poznańskie
go i Prus, pozostających przy Niemczech. Za
równo Polacy jak i Niemcy zwrócili uwagę, 
że należy podać do wiadomości publicznej, 
ma jakich zasadach ma się uskutecznić ten wy
wóz. Obie strony zdają sobie sprawę, że ta
kie obwieszczenie przyczyni się do uspokoje
nia ludności Naczelny prezydent Scbnacken- 
burg oświadczył gotowość wydania takiego o- 
gloszenia, oraz zaproponowałby rząd polski 
ustanowić komisję dla obszarów przyznanych 
Polsce. Podobnie nia być załatwiona sprawa 
materiałów wojskowych. Delegacja polska 
wyraziła gotowość rokowania w tej sprawie 
z niemiecką koihisję wojskową, oraz zawiado
mienia przedstawicieli rządu niemieckiego w 
Gdańsku o utworzeniu takiej polskiej komi
sji wojskowej.

O bios trony uznały potrzebę odbywania 
dalszych podobnych rokowań, a Schackenburg 
zaproponował, by toczyły się one w Gdańsku- 
Datę zebrania się ustalono na 23 b. m.

do dyspozycja a mianowicie w tym zakresie, 
w jakim uzna to za konieczne, a  prócz tego 
przy pomocy polki], którą wedle jej wskazó- 
weu mają utworzyć mieszkańcy kraju. Komisja 
powinna bezzwłocznie postarać się o obsadze
nie stanowisk, które zajmowały wydalone wła
dze niemiecki© a  w razie konieczmym sama 
ma wydać rozkaz ewakuacji i nowego obsa
dzenia odnośnych urzędów miejscowych.

Go się tyczy samego głosowania, postano- 
k^nusja ma zarządzić wszystko oo 

potrzeba, aby zabezpieczyć swobodne, rzetel- 
ne i ta.ne głosowanie. Głosowanie nie może 
are odbyć przed upływem szóstego miesiąca 
po oojęciu urzędowania przez komisję, ani 
toż po upływie osiemnastego miesiąca. Dzień 
głosowania wyznaczony będzie w myśl zarzą
dzeń państw en tenty przez komisję. Uorawnio- 
ną do głosowania jest każda osoba,* mająca 
przepisaną liczbę lat albo jest tam zamieszka
ła od czasu, który będzie ustalony przez bo- 
nusrję. r  ą

Termin ten nie może być wcześniejszy,* 
odi 1 _ stycznia 1919 r. Więc kto obecnie nie 
mieszka ca^ obszarze, w którym odbywa się 
plebiscyt, ale jednak tam się urodził, może 
lam wykonać swoje prawo głosowania, choć* 
jy  z jakiegoś powodu był urzędownie wyda
lony. Wynik głosowania ustala się według 
g®HŁ ^

Po skończeniu głosowania komisja zda 
sprawę mocarstwom entenły o ■wyniku, przy- 
czem jednocześnie przedłoży mocarstwom 
wniosek o lłnji granicznej. Linja ta może być 
ustalona zarówno w myśl życzenia mieszkań
ców, ujawnionego gminami drogą głosowania, 
jako led stosownie do położenia geograficzne- 
go i g>>spoclarczego danej gminy. Po ustaleniu 
now'ej hnjj granicznej przez ententę, komisja 
m:ędzynarodowa odda władzom niemieoŁim z 
powrotem zarząd tego obszaru, które ma hv 
sb.ć przy Niemczech, udzielając im na pierw
szy miesiąc po objęciu s powrotem zarządu 
pewn> ch przepisów. Po upływie tego przej
ściowego miesiąca pełnomocnictwo komieii 
wygasa.

Gdańsk, 19 lipca, 
(r . A. T.). Komisja konstytucyjna przyjęła 

w pierwszem czytaniu ordynację wyborczą dla 
„Ustawodawczego przedstawicielstwa wolnego 
i hanzeatyekiego miasta Gdańska". Projekt 
ten zawiera między inaenai następujące posta
nowienia:

Ustawodawcze przedstawicielstwo 6kłada 
się z 90 członków. Czynne prawo wyborcze 
mają mężczyźni 1 kobiety, przynależni do pań
stwa gdańskiego, którzy do dnia 1 lipca 1919 
r. ukończyli rok 20-ty, a  od 1 stycznia mie- 
szkali^w obrębie państwa gdańskiego.

Vv ybierainym jest każdy uprawniony oby
watel po ukończeniu 2ó-go roku życia. Wybór 
uważa się za przyjęty, jeżeli do dnia 7 kiero
wnik wyborów nie otrzymał zawiadomienia o 
nieprzyjęciu wyboru.

Członków przedstawicielstwa wybiera się 
w powszechnem, bezpośredniem, równem i 
tajnem gtore\raniu na podstawie proporcjonal
ności, na listy. Kierownikiem wyborów jest 
nadburmistrz Gdańska.

Praga, 10 lipca.
(P. A  T.). C. B. pr. donosi z Wersalu: Naj

wyższa Rada sojiwzników w-ysłuchala wczoraj spra
wozdania w sprawie propozycji Bethmanua Hollwe- 
g® i Itindenburga co do przyjęcia na siebie odpo
wiedzialności za czyny b. ces. Wilhelma. „Dań 
Mail" dowiaduje się, że najwyższa rada sojuszni
ków' odrzuciła tę propozycję.

.‘ I* i i i

Warszawa, 19 lipca.
(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne

go z dnia 19 lipca.
Front litewsko - białoruski: Ataki n ie

przyjacielskie, mające na celu zajęcie Moło- 
ćaczna i WilejkL trwają dalej bez przerwy. 
Dwukrotny atak bolszewicki, podjęty przewa
żającemu siłami, wspierany przez liczną arty- 
lerję, 2 pociągi pancerne i samoloty, zastał 
po długiej zaciętej walco odparty. Tam, gdzie 
nieprzyjaciel, dzięki swej przewadze, zdołał 
chwilowo wtargnąć, został brawurowym kontr
atakiem  naszej piechoty ntychmiaet wyrzur, 
eony. Nieprzyjaciel, n ie zważając na swe 
znaczne straty, ponowił dziś swe ataki, w 
szczególności w okolicach na południe od 
Radoszkowicz. Walki w toku. Inna grupa nie

M K f l  53 H I  S iąS Ł
Gdańsk, 19 li pica, 

(P. A. T.). „Danziger Neueste Ńaohriehten" 
zamieszcza s-zc-zegótowo przepisy, wydane dla 
plebiscytu na Górnym Śląsku. Cały obszar, na 
który® ma aię odbyć plebiscyt będzie podda
ny władzy międzynarodowej komisji z 4 człon
ków, wyznaczonej przez Stany Zjednoczone, 
Francję, Anglję i Wiochy. Obszar ten obsadzą 
wojska ententy. Komisji przysługują wszelkie 
prawa administracji prasH ej łub niemieckiej 
z wyjątkiem prawioda-wstw® i wyznaczania po
datków.

Najwyższą władzę wojskową, która rów
nież będzie powierzona tej komisji wykony
wać ona będzie przy pomocy wojak, jakie ma

W mysi artykułu 21 dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych z dnia 7 lute
go 1919 r. Dz. p. p. Nt. 14,19 proszę o zamieszcze
nie w najbliższym numerze „Rcbatnika" następu
jącego sprostowania:

„Odm,śnie do artykułu, zamieszczonego w dn. 
U b. m. w Nr. 243 „Robotnika" pod tyt. ,Jt. D. E, 
i prześladowania p. komisarza Hempla", w któ
rym autor w sposób tendencyjny i podburzający 
stara się udowodnić ie  komisarz rządowy w Kiel
cach, powodowany rzekomo niechęcią i stronniczo
ścią nie zezwala na odbyci© się posiedzeń Rady De
legatów Robotniczych bez wspóridzialu policji W 
dniach 3, 15 i 21 czerwca b. r. — wyjaśniam, — 
że na poo stawie dekretu o sto warzy sz on i ach z dn. 
3 stycznia 1919 r„ oraz rozporządzenia wykonaw
czego,z 10 stycznia 1919 r. Dz. Urz. M. S. W. Nr. 4, 
tudzież wyraźnych wskazówek, otrzymanych w tym 
wypadku z ministerjum spraw wewnętrznych — 
komisarz rządowy bez przekroczenia swych obo
wiązków nie miał prawa pozwolić ha zebranie nie 
zalegalizowanej dotychczas Rady Delegatów Robot
niczych bez współudziału policji.

Mija się leż zupełnie z prawdą twierdzenie, ja
koby komisarz rządowy, p. HempeJ, wydal roz- 
kez miejscowym organom bezpieczeństwa publicz
nego aresztowania członka Komitetu Wykonawcze
go R, D. R. p. Janiny Zakrzewzskiej. Dotychczas 
nie stwierdzono żadnej winy wspomnianej, a tem 
samom ani komisarz ani nikt inny polecenia jej 
aresztowania nie wydawał i wydać n:e miał pra
wa. Osoba ta więc nie była dotychczas ani przesłu
chiwaną ani aresztowaną.

Przeciwnie P- Janina Zakrzewska jest stal* 
zapraszaną przez komisarza rządowego p. Hempla 
do czynnego współudziału w pracach społecznych 
i filantropijnych^ w Kielcach, jak np. w Radzie O- 
piakuncze,], w Komitecie opieki nad dzieckiem w 
‘Komitecie podziału darów amerykańskich, w któ
rych to instytucjach pod przewodnictw em komisa
rza rządowego bierze czynny udział.
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odbędzie się w dn. 25 ł 27 tipca r. b. w Warszawie ul. Czackiego Nr. 3 (Sala Techników) na które zapraszamy delegatów ze wszyst
kich miejscowości. Zjazd rozpocznie się solennym nabożeństwem w kościele S-go Krzyża o godz. 8-ej rano da. 25-go. Wejście dia 
delegatów i zaproszonych za legitymacjami i specjalnemi biletami, dla członków za okazanemi książeczkami członkowskieml. 2111240.

liii t a s jd i  zijtt.
Ba posiedzeniu Żyrardowskiej R. D. R. w da. 

W lipo* przyjęto n a s tę p o ^
REZOLUCJĘ.

Dnia 8 lipca b. r. w Warszawie btnftuaaja 
przez swycłi pachołków dokonała mo-du na bez
bronnych robotnikach. Burauazja w swych przed
śmiertnych podrygach nie cofa się przed rozlewem 
krwi robotniczej, aby przedłużyć swoje panowa
nie, lec* prowokacyjnem zachowaniem się bnrżua- 

'sja  przyśpiesza swą zsjiitxj. Cierpliwość peoteta- 
rjatu się wyczerpuje, robotnik dłużej nie efaoe i ale 
motto patrzeć ze spokojem, jak barśuazja dąży pla
nowo do wygłodzenia całego proietarjatu Polski, 
a  gdy robotnik domaga się pracy i  chłeba, birrfcoa- 
Bja częstuje go kolą. Prołtarjat tema musi się sta
nowczo pcwsciwstawić! Walka prolet&rjatu z  bnrrżaa- 
m  musi się wzmocnić, aby wszelkiej prowokacji 
bctrżuazji kres położyć.
) , Żyrardowska Rada Dełgatów Robotniczych na 
plena mm posiedzeniu w dmhi 11 lipea 1919 roku 
energicznie protestuje przeciwko mordowaniu Bez
bronnych robotników i wzywa cały proletariat pol
ski do zaprotestowania przeciwko mordom i  roz
lewom krwi robotniczj, pozatem wyraża hołd po
ległym, rodzinom zaś wyraża głębokie współczu
cie.

Precz z burżuazjąP
Niech żyje niepodległa polska republika socja

listyczna!

O T B t l Ina
t Dnia 29 czerwca zmarł, przeżywszy lat 80, pe 
wyzwoleniu s długoletniej katorgi, towarzysz Sey- 
mon Skuza, weteran 1903 roku, ostatnio sekretarz 
Rady Związków Zawodowych ziemi Kieleckiej. 

Pogrzeb odbył aię uroczyście, był jednooreśni© ma
nifestacją. Przed trumną niesiono sztandary Pol
skiej Partji Socjalistycznej i Rady Zw. Zawodow., 
następnie wieńce od Ok. R P. P. 8., Rady Zw. 
Zawód, K. R. D. R , Klubu Robotniczego i Poalej- 
Sjonu. Wśród śpiewu pieśni żałobnych i rewolu
cyjnych liczny orszak, pogrzebowy odąteł na pobli
ski cmentarz. Nad mogiłą przemawiali U/w, tow. J 
yłautrreyoboŁit ó i  U, k  i .  r ,  r ,  a ,  te#. Ław/orucha 
9d Raoy Zw, Zawou, tew, Komnslu Wtetaw ou te 
twarzyszy wspólnej pracy, te#, Abiarn Wemoee^; 
tod. Poiej-Ljonu. Po otiąpiewnaiu marsza zaiaftnjgj 
wśróa sKupienia i  żaiu spuazezwui trunuię do ioo- 
* * *

Cześć (3, towarzysza eichy i ©fis my pracowni
ka, cześć Ci za wierną i pełną oddanie służbę sło
necznej idei socjalistycznej, cześć Cl, m ziemia niech 
Ci lekką będzie!

Kielecki Okręgowy Komitet Robotniczy Poł- 
skioj Partji’ Socjalistycznej.

ig i i t i  M i a ł a  ' s a i
w l i r a i ł i i  liSsiaja il-so.

W  cerkwi na Podwala pod numerem 5-ym 
urządził Komitet Rosyjski nabożeństwo iało- 
ł>ne za duszę M iko ła ja  Ii-go. Podczas nabo
żeństwa wioe-prezes komitetu p. Sołowjew 
potokiem łez rzęsistych dał upust przypły wo
wi uczuć w i ern opad d u uczy eh, zawtórowali mu 
płaczem chóralnym pozostali członkowie ko
mitetu.

Dowiadujemy się, źe podobne nabożeń
stwo m a urządzić lu-eudecja, czeka jeno, aż 
wróci z Paryża Roman Dmowski, z przedsta
wicielem Kołczaika przy boku.

Palfcla SUe, aS] w jb j®
Dnia 8 lipca właściciel iolw. Chrapki, gm. Czy

że wo, ziemi Łomżyńskiej, p. Łętowakt, zauważył, 
że ze spichlerza zginęła słonina. P. Łętowski d. 11 
lipca wezwał policję i  kazał onaarasztowzó rabot- 
nika Władysława Depezyńshłego, jako winowajcę 
kradzieży. Aresztowango natychmiast zaczęto bić, 
Łażąc mu przyznać się do kradzieży. Gdy Dep- 
czyński, nie poczuwając aię do wiany, przyznać Się 
do tego, czego nie czynił, ni© chciał, policjanci, na 
czele których stał kapral Jankowski, zaczęli for
malnie katować Depczyńsktego. Bicie powtórzyło 
się w drodze i w Czrżewie, skąd, se względu na Jo, 
że okoliczna ludność oburzała stę na bezprawie 
i  gwałt, odesłano go do Ostrowia. Świadkowie bi
cia: Adam Sobiecki i Antoni Leszczyński, stwier
dzają, że Depczyński został ciężko parankmy przez 
katów policyjnych. Całe podejrzenie, jak twierdzą 
liczni świadkowie, jest zupełnie fałszywe i zostało 
zmyślone specjalnie, aby się zemścić na Depczyó- 
skim za żywą jego pracę, uświadamiającą ogół.

Pstzta w 5. K o a s ia s ta  idzis 
w śiajs poczt; P s z a a ff ij i

Nadesłano nam Ńr. „Robotnika" z dn. 27 
czerwca, wysłany do Turka (Kaliskie), na któ
rym w urzędzie pocztowym porobiono ironi
czne uwagi ołówkiem w rodzaju takich, jak 
„dołoj gramoinyje", „precz z burżujamy" (I), 
„sowdepja". Widać stąd, że niekulturalne wy
bryki urzędników pocztowych w Poznańskiem 
zaczynają znajdować naśladowców i w Kon
gresówce.

Apelujemy do ogółu pracowników pocz
towych, aby wpływem swoim położyli kres po
dobnym wybrykom swoich kolegów.

Białystok.
(JKorwrpewteaeja witana},

P. Chodorowski, kotmswrz 4 okręgu, na wła
sną rękę 24 eserwoa urządził najście aa lokal na- 
raeg© Okręgowego Komitetu Robotniczego P. P. Sk, 
widocznie w przeświadczeniu, to  warunki obecne 
niczem aię nie różaią od błogich czasów carskich, 
za których rządził ten stupajka w Białymstoku.

Wśęomlnaksa już jak kierownik wydziału a- 
pfowńas&cyjnega p. Cedyński, usiłował pozbawić 
ludność robotniczego przedmieścia (Skorupy) pro- 
duktów koidyugewsowych. Dziś znowu mamy w 
posiadaniu parę faktów. Z miejscowego składu a- 
pcewhacyjnego 8 wcuM mąki m  szkodą ludności 
przeszły do rąk pfuskarzy. Z tegoż wydziału apro- 
wizaeyjnego sześćset pudów białego kryształu kon- 
iyegensowego znalazło się w wolnym handlu, po 
12 marek za funt, a ludność zadawaiaiać aię tauari 
wstrętną, sprzedawaną po 8 mk. 80 fen. bronaatwą 
przepuhsnbą.

Zrozumiałą przeto rzeczą jest, ie  proletariat 
domagać się musi pekrieaua kresu tej gospodarce 
miejskiej. Ze jedyayan wyjściem z tego położenia 
w chwili obecnej moce być jak najszybsze zarzą
dzenie wyborów do Rady miejskiej na podstawie 
ustawy obowiązując*?] w Rzeczyposplitej.

Dopóki robotnicy nie zęottumieją i nie odczują 
na własnej skórze, dokąd prowadzą ich związki 
chadeckie i krótkowzroczny antysemityzm, poży
teczny dia posiadaery żydów 1 chrześcjau, nieje
dną dężką chwilę. Moną robotnicy jak
wjprędzej na oczy perzejrzeć. Chyb* wktzą już, co 
ToitiĄ w Sejmie przedstawiciele Białegostoku. Zar 
sied li na prawicy, uporczywie odrzucającej wezeł- 
kte ustępstwo, wsffloikie reformy społeczne aa rzecz 
ludu.

Także z miejscowej działalności tych pupilów 
wstecanictwa może pswleterjat przekonać się o ich 
szkodliwości W aaajduj^oej aię w fatalnym stanie 
gospodarce miejskiej niemu nadziei aa algi dla ro- 
ttetników, dopóki tam rządzą jego wrogowie. Rzą
dzi Utn jako prezydent endek p. Puchalski Jest 
tara też p. SjwBitoweld, o troujo, prezes Związku 
saewców, włtócicicć magazynu, jadący aa koszt 
Związku drugą cay pierwszą klasą do Warszawy. 
•Ton pam przyczynił się do przegrania strajku, pro
wadzonego przez szewców.

Do wieńca czynów ich, zmierzających do wy- 
gtedzotea ®*śt Kioołu.czycn przybywa iro lek , ma
jący zayetolt pustą kasę magioUaoką.

teają być pobierane pooa.ua uutyskie:, jak pro- 
eeut od w *u*ouyuh tewusów, kopyikowe. Kto aa 
Unii ucierpi, yaa iu« pnoteunqai. Ate jaa uie on a 
awojej krwawicy będae pnuhu za paw iuk-
ty, idąc? w górę, uo wszak wteatuak podatek teu 
Odbije sobie aa zonsiimaaoie. Ujcowśs um uła 
etrzi^ą swojej xobiy i dtktcgo nie nwzą ściągnąć 
podatków i  dochodów wojennych, tylko nakładają 
haracz na zglydciałe masy. R. H.

Kało (U ts i i  ła lls ii) .
(Korcapocideucja własna).

Ładny diuiepasterał
Ks. proboezca Wojciech Gniazd o wrfri tutejszej 

p*ntfji ład*te ma fiojęcfe o swych obowiązkach 
ónazpesKMaktch. Oto w drugiej połowie czerwca 
alarr.yły się dwa pogrzeby jcsiuocseśde; jeden pro- 
•wadził ks. pnjfccszcs we własnej osobie, drugi zaś 
uie Mtalużyt wlać na łaskę ks. proboszcza, gdyż nie 
chciał poświęcić aieboewzyka, w tym wypadku ro- 
betalka. A stało to dlatego, to aieboszrzyk-nie- 
borak nie mógł wykonać rozkazu ks. probo-azcza, 
podług którego żądny usług ostatnich nieboszczyk 
ma „czekać przy bramie emenUimeJ'* (dosłowny 
rozkrt ks. proboazm). broń Boże nie utrudnić księ
żych nóżek, Wiąe i*.*jechal sobie ks. probotaacz bry
czką do domu, pozostawiając niopashtszne zwłoki 
robotnika na młejenu, ku zgaozio i rozpaczy wdo
wy.

Grójec.
(Kc rasąriHtdtóiscjn własna).

W dn. 14 lipca t. b. w sądzie pokoju w Grój
cu, rozpatrywaną byk sprawa ks. Stanisława Wil- 
koazewokiege, prcAxwacxa z Przybyszewa, wytoczo
ne pm m  p. Aleksandra Dzdejkę, którego ks. WI1- 
koszowski oskarżył publicznie na wiecu L. N. w 
Grójcu, w kwietniu r. b. jako szpiega rosyjskiego 
i nitariieckiegu, łapownika i gwałciciela kobiet.

Badani świadkowie, przedstawieni prze* ks. 
W„ którzy mieli udowodnić winę p. Dziejki, nic 
absodutoie wyjaśniającego, ani udawadniającego 
winy iokrymlnowftnej p. Dzieje© — nie wnieśli, 
przemówienie wto Łs. W. w pierwszej części było 
oidynaruom wymyślaniem p. Dziejoe, w drugiej 
zaś przechwałkami co to on (ks. W.) zrobił dla u- 
kodiawaj Ojtzyzoy.

Aćtw. przysięgły St. Orłowski, Krnetutjąe się 
swoich świadków, osisaTienie oparł na zeznaniach 
świadków ks, W., którzy ani jednym słowem nie 
obwinili p. Dziojkę jako winnego w tych czynach, 
o jakie byt oskarżony.

Sąd pokoju pod przewodnictwem p. Lucjana 
Grodzickiego wyniósł wyrouc skazujący ks. W. za 
oszczerstwo na zasadzie 581 i  53 art. kar. na 200 
uik. kary, lub 7 dni więzienia/ oraz 20 mk. kosztów 
sądowych. Dobre imię człowieka, który jedynie nie 
pozwolił prowadzić aię na pasku przez ks. pro
boszcza, a szargane pracz tegoż szanownego ojca 
duchownego, zoetalo z zarzutów oczyeacw/ne-

Jakże się jednak czuje obecnie szanowny ksdę- 
tulek — prezes rady gminnej, prezes Rady Opie
kuńczej, prezes kóika rdlniesego, członek sejmiku 
oowifttowogo i  1, d ,  i Ł d ,  i f. d.? .O ' bedzie miał

nodal czoło do pozostawania na szczytnych stano
wiskach, na których powinni zasiadać ludzie nie- 
aikMdtoisi, tacy którym nawet atjd ni© roote sa rzu
cić chęci oczerniania ludzi et tak dla cportu.

A czy odpowiednie władzo zwrócą szanowne
mu pasterzowi wiejskich owlocsek uwagę na 8

i przykazanie: nie niów fałszywego świadectwa..^ o 
1 którego istnieniu powinienby pamiętać ks. pro

boszcz, którego najpierwszym obowiązkiem jest 
nauczenie i  wytlomaczenie tych przykazań — dzie
ciom?

Vfertoby choć Jednego z  tych dobrodziei nau
czyć, te  praedewszystkiom trzeba esmesnu pamię
tać, rozumieć i wypełniać przykazania, a (jppiero 
potom innych nauczać.

I żfcia r t
W e w torek, dn. 22 b. m . o godz. 8-ej wie

czorem odbędzie się w sali Muzetsm Przem. i 
Roi. (Krak. Przedm. 68) interesujący wieczór 
polityczny na  tem at „Sejmu Ustawodawcze
go". Przem awiać będą towarzysze posłowie: 
Barii-Cki, Perl, Malinowski, Z iem iędo i Szczer- 
kow3ki. Bilety w cenie od 8 do 2 m k.; d ia  
towarzyszy zaś za okazaniem  legitymacji p a r
tyjnej wejście — 50 fen. nabywać m oiaa  w 
lokalu „Robotnika" od godz. 6 do 8 wiecz., a 
w dzień odczytu na  miejscu od godz. 5-ej w.

Centralny Wydział kulturalno-oświatowy 
P. P. 8.

W e wtorek dn. 22 b. m. o godz. 6 w loka
lu  R o b o tn ik a "  odbędzie się  pieawsze orga
nizacyjne posiedzenie Centralnego Wydziału 
k u l t  oś w. Polskiej Partji Socjalistycznej.

Towarzysze, interesujący się  robotą kul
turalno-oświatową zechcą zgłosić się do aekre- 
ta rją tu  wydziału w poniedziałek, między & i  
pół a  6 i  p ó l wiecu.

Do członków komitatu ddelniotwcgo Porwą- 
*ok! W pantodziatek da i* 21 lipca r. b. o g. 4.80 
pp. w lokalu O. K. R.,A1 Jeroozlins-'ki© 56, odbę
dzie się posiedzenie komitetu dzielctoowego. Pro
szeni są o przybycie towarzysko: Wesoły, Furman, 
Jasioi, Kozioł, Japończyk, Żyd, Gieaiek, Jaskółka, 
Gatrawiea, GŁuńczyk i  Leon,

De towarzyszy dnetatoy Mokotów! W idedzie 
lę du. 20 upt# o g-juA lo rauo, tew. ixipuma >y- 
giosi odczyt w teaUwa JPtwawtada, aa teaul: ^Ru- 
ohy ąpolecaae Ktwvpy",

Puoieaseiue kouusji uueoakaniiowvj A. D, ft. N.
8. oaoyio się óiuu l i  u. lu. Ua^nnaiuo uijjęau.y isir
IlCiiiŁ <b»plałj\t\> ItółUsW J kióJżńi, .V • tog, w 1D..-UW rtA“
cne oomysioate sposobu kataieffiionu-
ków, aby podawali prawdte#e ecu/ m i<m>'iolu 
z eseerwea lilio, etmące, jak wiauouw, za pousuiwę 
oznaczenia komornego; purustzomo kwenję udzia
łu  K. D JL N. 8. w urzęuodt uuesakAUtewych, 
które według dekretu utwo.iotua być mają. Wresz
cie sprawę wpływu na użycie racjonalne fundu
szu 10>nuljono#ttgo, zaprojektowanego przez mi
nistra robót publicznych na wykonanie i reinant 
domów miesikalnyih.

, Dyskusję odłożono na następne posiedzenie.
PoBiedaenie kmntaR dla bszrobcfoycfc 1 robót 

publicznych U. D. R. N. 8. odbyto się dnia 13 b. 
m. Na porząuku dziennym była uprawa obinyśio- 
niia sposobu podniesienia wydajności pracy robot
ników, pracujących na robotach ptaiłieamycli, jako- 
też sprawa pui-ejhaenła warunków pracy na tych 
robotach. Referaty w tych dwóch sprawach objęli 
poszczególni towarzysze.

Do erionków komisji B. D. R. N. SU Poste-
daania komisji odbywać się będą odtąd nie o gola. 
5, lecz o g. 6>j. Towarzyaae, mający zamiar pra
cować w komisjach, ngta&»ć bęc ą w selcrcm- 
rjacie komisji R. D. R. N. ł>„ Aioje Jerocoo- 
łimakie ar. 56, między godz. 4 % a z pede- 
niem komisji, w której cfwo pracować i wskaza
niem adresu owego. Komisje istnieją narazi© na
stępujące: aprowizocyp.a, miesztemniwa, bea-oóut- 
nych, pmwodaiwa-wa Bpołecwłogd i kwiatowo. 
W praysziym tygodniu 'tóbędą snę nasii^pującc po- 
aieazenia: W poniedziałek 21 b. m. obnosji oświa
towej, w cawariek 24 b. m. koutteji apro\\izacjj- 
nej, -w sobotę 26 — komisji K-anpbptnjxh.

,. ,p w » ;

Z
W arszaw ska Rada Delegatów Rełtotnim  

Niepodległo ściowtosocjaliiitjcaaaa.

towarzysze! Tcwamszlril
Komitet Wykonawczy R. D. R. wzywa 

was do jak najlitaniejszego mauiledtacyja&go 
wzięcia udziału w wiecach, organizowanych 
jprzea Komitet Wykonawczy R. D. R. i P. P. S.

Robotnicy, udidaleon swoim zamanifestu
jecie, i i  nie chcecie, by kuto kajdany dla ro
botniczej Rosji i Węgier; iż żądacie pracy, u- 
ruchomienia przemysłu, diltba. Precz z woj
ną, precz z międzynarodową reakcją.

Kloch żyje sprawa robotnicza!
Niech żyje międzynarodowa solidarność 

proletarjatul
Niech żyje Niepodległa Republika Socja

listyczna Polska.
Komitet Wykonawczy R, D. R.

Z R. D. E. N.-S. Przyyomioamy tow. delegatom, 
to za aiaremi kgiiymacjanii oikt wpuszeway uu 
R. D. R. N.-S. ni© będzie. Legitymacja wymieniać 
należy AU Jerozolimskie 58, od godz. 10—2 i 4—6.

Bilety dla gości są już gotowe. Zgłaszać »ą  
do biura Rady N.-S.

Z Bezpart Powązkowskiego Klubu Prolctarj.
W poiniedziałek, o godz. 7-ej • zebranie aa temat: 
JProtolarjusze wszystkich krajów lacttcie się", w

lokalu klubu, Żytnia 24, Wstęp wolny dla jraąyat- 
kich.

Klub ProletarjacM (Lenno 88). DztS (w tk t
dzielę) o g. 7 w. odbędzie aię w ogrodzie Kluba 
przedstawienie teatralne w połączenia araęścią 
koncertową.

Klub Proletarjacki. Jutro 20 Rpea o g. 6 wtocz.
w lokalu Klubu proletarjackiego, Leszno 53, odbę
dzie się zebranie kółka esperantystów. Eaperanty- 
ści-socjaliści, stawcie aię!

Łtatwiarae i inni pracownicy ■ tego zawodu 
prosami są o przybycie na 24 b. m. o g. fl wlecą, 
w ważnym interesie do Zrwiązku drzewnego no 
Chłodną ar. 10.

J u t r o  d n i a  2 !  L i p o a  1 9 1 9  r .M r  Peiiii W  Paiitwaiej
nabywać można (po potrąceniu procentu): 

100 mark., koron., rubi., *a 08,61
600 mark., koron„ rubl„ za 493,06

s  1000 mark„ koron., rubl., za 086,11
^  6000 mark., koron., rubL, za 4030,65

10000 mark., koron., rubl., za 9861,11

P r e p a r o w a n e  b a r w n i k i

„ ! £ o l o r y t “

są bsasprsecsals najlepszym środkiem

(9 HlliMKIZIW lUvaDia
w a z a ł k i o h  t k a n i n .  >790

K r o n i k a .
Sprzedał obuwia. Wydział zaopatrywania mia

sta otworzył nowy sklep do sprzedaży obawia, 
Sk!ei> t«n mieści się w Pasażu Simosaa, wprost
straży ognaowej, przy intendenturae (ostatni sklep-. 
Nadto sprzedaż taniego obuwia odbywa się w skle
pie miejskim na pL Aleksandra nr, 8. Ruch 
dażny jest bardzo duży.

bkteujuro ekieńowe. W. dniu 21 k  a  
oboiteod* aoattttei nowa to m iu ra  chiubowa ar.
zte przy uL PouMukowtą itr. 8 w aktopt. Asteato*
go '«* oj'juui. akite l A..CS reauaows. amtaMl
nr. ar. ki^unow żod i  żon,

puaUte-uBe kuponów, oznaczonych ar. ac. iS , 
przywiązani do muootucy przy tu. /.■©tne»j 18, »  
bywać uiogą chtob od du. A  k  a .  X 
ar. bii przy i*L Zielnej 44,

SkftMnice nr. 78 przeniestooa aotaałn a oL 
Marszałkowskiej 16 do doinu ar. 20 przy tejto uli
cy i  analizować będzie kupony ar. 78 i  88.

Sprzedał sacharyny. Sklepy miejskie Mopa-
trzone ■zostały w sacharynę w tabletkach. Sprzedaż 
sacharyny odbywać się będzie w okresie 99 po 1 
rurce za 60 fen. pray okauoain paqportn rtaścś- 
w ©go okraja policyjnego. Dla kontroli pasporty 
będą stersplowjum pieczęcią odpowiedniego s U .  
pa medjskiego.

Karty dla ludności. W otreste 99 wydmie M*
stały kurty chlebowe w 3-ch kolorach: różowym 
dla ludności chrześcijańskiej, stalowej dla todzte-
toi żydowskiej i poniarańcoawej dla erężkopracoją- 
cych. Karty koloru stalowego do nabywania szmal
cu w okresie 99 nie upoważniają.

Sprzedaż soli. Sól kuchenną po 35 fen. m  tta i 
otrzymują obecnie wszystkie punkty sprzedające 
cukier kartkowy. Kupcy obowiązani są posiadał 
zapas eołi, odpowiadający ilości realizowanych ku
ponów cukrowych. Sprzedaż zatem taniej soli me 
powinna nastręczać trudności i ukrócić spekulacje 
tym artykułem.

Chleb. SprsedaSS chleba w nowym okresie >1 
bywać się będzie aa zasadach dotychczasowych. 
Ludność otrzymuje w tym okresie po 8 funty chle
ba pazernego i po 8 funty chleba żytniego,

W alka x bandytami w Tar gówka.
(OMężenie bandytów. — Wymiana 2,000 strza
łów. — Wybuch granatu. — Spalenie pieniędzy.—> 

3-ei zabitych, 2 rannych).
(m) Urząd śledczy, otrzymawszy zawiadom to 

nie, to w Kołonji Staszica prz uL Filtrowej na O- 
diEwte uiaj? ukrywać sio bandyci, z których dwóch 
chodzi w mundurach żołnierzy, a Jeden, Maraznk— 
w muiidurae żandarma, wysiał na miejsce kilka 
•wywiadowców z dwoma żandarmami. W Jednej 
z poeesyj itjęly został bandyta, Michał Matulko. Ba
dany Matułko zeznał, ie  towarzysze jego są na 
„inclin-a" w domu Wojtasowa przy uL Miawedciej. 
Wywiadowcy urzędu śledczego udali aię pod wsk* 
zony aóres, gdzie w mieszkaniu na 1-em piętrze 
ukrywało się dwóch bandytów z kochanką. Po oto- 
czcniru domu zapukano do mieszkania, lecz nikt 
nie odpowiadał Dopiero po upływie 10 minut z o- 
kiea tego mioszkama padły na podwórze pierw
sze atrzaiy. Gdy na wezwanie do poddania się, ban
dyci ostów zaczęli strzelać, wtedy kierujący całym 
oblężeniem, p. Kurnatowski, Zażądał pomocy s ko- 
misarjatów 24, 14 i 15-go, oraz przybyło 8 żołn to
n y  i 8 żandarmów. Tymczasem oblegani oatrzalb 
wali stę a nuntomi przetrwaim w różnych kiedura 
kuch na podwórze i przez sufit na dech. W oba
wie ucieczki bandytów przez strych na dach, p. 
Dobieeki wszedł po drabinie od iiłlcy i dostał się 
na poddasze, poczem stanął w pobliżu drzwi oble
ganego unei-zkiułia Bo kilku minutach jeden z ban
dytów rzucił granat ręczny na klatkę schodową, 
który wybuchnął, rozerwał podłogę, przyczem od
łamek zranił p. Dobieckiego w rękę. Wymiana 
strzałów i  obu stron trwała do godz. 7 rano, kie
dy to z okna kryjówki teściowa Wietrzykowskie- 
go wyrzuciła na podwórze dwa rewolwery, dając 
tern znać oblegającym, to już wejście do środka 
nio grozi niebezpieczeństwem. Wtedy wkroczono 
do mieszkania. W kuchence leżała ranna w nogi żo
na Wietraykowskiego, Marja, zaś w pokoju trupy



Nr. 252. „ H O B O T H I X r  n i e d z i e l a ,  zo Kipra 1919 r.

dwóch bandytów i kochanki „Feli". Bandyci Ka
ri mierz Karwacki i Ludwik Konarzewski mieli na 
sobie pasy z ładunkami. Szały i inne sprzęty do
mowe, z których, bandyci zrobili barykady, oraz 
eciany były obryzgane krwią i mózgiem, zaś okna, 
ściany i drzwi były poprze strzelane, jak sito. Przy 
osobistej rewizji zabitych znaleziono 1,000 mk. go
tówką, kilkanaście fotografji kobiet i mężczyzn, 
fałszywe paszporty, pewna sumę podartych bank
notów, zaś z piecu stos popiołu po spalonych przez 
kochankę bandytów pieniądzach, wreszcie w ką
cie znaleziono trzy granaty ręczne, a w różnych 
miejscach 6  rewolwerów i kilkaset nabojów. We
dług zeznań nacczych świadków, okazuje się, że 
bandyci, usłyszawszy pukanie do drzwi, zabronili 
otwierać i zaczęli się pośpiesznie ubierać i uzbra
jać, zakładając pasy z nabojami i nabijając rewol
wery. Gdy kobiety, jak również kochanka bandy
tów, Fela Gorszlatówna zaczęli prosić opryszków, 
aby pozwolili im wyjść, ci oświadczyli, że zginie
my wszyscy. Po dtużsaem ostrzeliwaniu się, ban
dyci zamierzali uciec przez drzwi, lecz Karwacki 
został ranny w nogi. Obawiając się, ie  kochanka 
jego może wydać i pozostałych ukrywających się 
członków szajki, Karwacki, mimo próśb i błagań, 
dwoma wytstrzasłou w głowę zabił „Felę", mówiąc:

„już nie będziesz kapowała", poczem sam sobie 
wpakował kulę w skroń. Wówczas drugi bandyta, 
Konarzewski, również odebrał sobie życie. Oka
zuje się, że Karwacki, który uciekł z ciężkich ro
bót i już od kilku lat dokonywał napady, oraz Ko
narzewski, Matuiko i inni brali udział w ostatnich 
kilku zbrojnych napadach na kasjerów instytueyij 
miejskich i państwowych. Ostatnio, dnia 26 czerw
ca, napadli oni na ul. Leszczyńskiej na kasjerkę 
z krajowej spółki gorzelniczej ś. p. Marję Chełstow
ską i zrabowali 58,983 mk. W kilka dni po tym na
padzie ujęci zostali na ul. Wareckiej przy Nowym 
S wiecie bandyci Kazimierz Boj&nowicz i  W cia
cho wski, również należący do tych napadów. Po
szukiwany jest jeszcze b. niebezpieczny opryszek 
Marczak, przebrany w mundur żandarma. W kry
jówce bandytów znaleziono ślady po libacji, na 
ściany pozawieszane obrazy, zaś w kuchni obrazek 
z modlitwą i napisom: „Boże, błogosław temu do- 
mowT — 400 dni odpustu". Karwacki miał meda
lik na srebrnym łańcuszku. Wszyscy ubrani przy
zwoicie, szczególnie kochanka. Za ujęcie Karwac
kiego i jego szajki praed kilku łaty wyznaczono 
10,(XX) mk. nagrody. Zaznaczyć należy, że Karwao- 
ki dawniej był lokajem w jakimś hrabiowskim do
mu na uL Instytutowej,

Tajemnicze morderstwo. W obrębi© 26 ko mi
sa rjc tu policji, w pobliżu Kępy Potockiej, rybak 
Piotr Walewski (Potocka 38) wyłowił z  nurtów 
Wisły zwłoki mężczyzny niewiadomego naawisiia, 
lat około 36, ubranego w kamizelkę i  spodnie ko
loru siwego, bez marynarki i obuwia. Podezcs o- 
ględzia zwłok stwierdzono na głowie i twarzy to
pielca ślady uderzeń, zadanych tępem narzędziem. 
Istnieje przypuszczenie, że na osobie topielca do
konano uprzednio morderstwa, następnie zwłoki 
rzucono do Wisły. , ,

Okradzenie adwokata. Za pomocą wytrychów 
złodzieje dostali się do mieszkania Stanisława Zie

lińskiego, adwokata, zam. przy uł. N ow ogrodzkiej 
nr. 46, i skradli garderobę męską i damską, bihk- 
znę, 13 gwiazd orderowych, 9 orderów złotych, 
oraz biiutcrję. Wartość skradzionych rzeczy wyno
si 11,000 marek. C". :

Teatr W ielki Dziś sztuka J. A. Hertza „Książę 
Józef Poniatowski*'.

Teatr Polski Dziś wesela „Miss Hobbs“ Jero- 
me-Jerome'a.

Teatr Mały. Dziś „Kochankowie".
Teatr Lotni Dziś „Madame Sans - Góne'1 z 

Leszczyńską.
Teatr Nowości Dziś piękna „Krysia Leśni

czanka” z p. Ćwiklińską. Jutro kasowa operetka 
Gilberta „Cnotliwa Zuzanna" a Messalćwaą.

Teafc- P raski Dziś „Polak z dolarami".
Teatr Powszechny (żelazna róg Leszna). Dziś 

„Robert ł  Bertrand".
Teatr „Qui pro quo". JednoaktówkL
Argus. Nowy program.
Sfinks. Wesoła fantazja „Jta księżycu".
„Opera BuEa" w RagmoH: Na letniej scenie 

odbędzie ais interesujący wieczór pięknych oper 
komicznych Oiłosbatha.

Widowiska 'W M T W Y  lit M  2 $ Karowa 18
Morskie ^  W W JlMlt. teL 8S-152.

Arcydzieło teclmlki. Jedyne na całym świecie.
Na naturalnej wodzie.

W y lto r o w a  o r k ie s t r a .  Ś p ie w  t o i i s i ś w .  lii! 4 przsiS'2W!8S*S o 5.5, 5.33, 5 i 8.35.

KI NO

IWcury-Świaf 43

K fu sa m ia . O r a ia S a te »  ,Jąsladss

nnu w J aktowej wielce 
komicznej farsi* „ lis  lei s i r

■a Sali Zimowej re s ta u ra cja  i K oncert o rk iestry . I
z Szóstaka"

, £ L  P ip i«  . #  f  M a  twlê "JL el
P ośród  pr*odst-^w«J»eli en ten ty  (ieieg^t polsk i, P rezes

B lm s t r ć w  J . P acusrcw uM .

NOWY-SWIAT 19.
KZ. I  f. 4-1} OStatBj l£i!lł 0 fi-45.

K i n o
W olaka 8-

D o jazd  tra m u  
5 , 9 , 1 0  i 16.

R e k o r d  p o w o d a so n ia . l y i k o  d sa ś l

i Jedynaczka króla szmalcu
Przewyborna farsa w  6 aktach z życia psskarty ameryk. Ulubienica publiczności O ssi O s w a ld a  w roli tytułowej.

I) Żebrak 7sa balu. 2) Komisarz po-
Ucjt wprowadzony w błąd. 3) Na 
tropie. 4 ) Wspólny wróg, wspólna 
zemsta. 5) po 6-elu latach. 6) Szczę- 

sil wy epilog, 
uwaga! Sala specjalnie ochładzana.

t.E1PKESS ! ISr& M a ż e b r a ł
Ml &U S ■ *  “  w  I  Wzruszający dramat w 6-cłu częśo.

1LU2DGN
Italska 14

tojszć tras. 5.8.16 i
l
Ti linia Skazaniec celi Wzruszający dra- A n o n s l od wtorku 82 b. m. prz*- 

mat w 6  akt. ze śliczny dramat w 6  c*.

i7 feiPi
Nr.

z detektywom Joe S e c ltse m ,

S U T O  WWk A  BłiS BBS- p o  20 -tu  la -
■ muim.....................................................- - - - - - - - -  Kisiijs, ta c h  k a t o r g i

S r?L* o jCt «
— ®

W olska 3.
Srcd-Rall

Krymlnałno-
detektywny 
dramat w 6  
częściach.

i)  Wielki pożar w wię
zieniu. i)  Zuehwałs ucie
czka z więzienia, ii) Ta
jemniczy fabrykant. 4) 
Zdradziecka zemsta ka- 
torin. 5) Nifwir., bandyty

Nad program:
Lesia czy 

Ls&iułi
fi?!, first « 2 CL

R N l f i N O N
M a r sz a łk o w sk a  8 lb

r ó g  H o ż e j , I
Początek seansów 
I o 6 , II o 7, III 

9.15 wiecz.

s : Veritas Vincit
Prawda zwycięża

Wielka kryiogja w T częao. z ulub. publiczności

M ż ą  M a y  „ a ,.
Uprasza się Sz. Publicwa. o przybycie na wcześ

niejszo seanse dla uniknięcia tłoku.

Kino Zachęta g Mordercze promienie
N o w y - ś w r i a t  2 7 .  ^  Wzruszający dramat w 5 częściach ze słynną artystką 12 n r  j ą  Wlrfall

1 I€ad 
piofram

W i e l k i e  K i& t»

Łuna
(H oża 3 8 , trzeci dom od Marszałkowskiej). 

P o d  n o w ą  d y r e k c ją  I

B © w l s © r e E y k Sęp z Saiui-
M

:SP-»
s Walka o dwór

O D M O M !
M a p za lk o w sk a  133.

mm

W strz ą sa ją c y  d ra m a t w 4-ch  częśc iach  z 
ż y d a  przemytników.

Treść: 1) Straszne odf«yeie. 2) W szpo
nach lichwiarza. 8) Zona za d łu g .* 4)

Zdradzona tajemnica.

Jśb

Nad program:
Msiieirjf wis!6BBfi
Ciesząca się wszę
dzie ssalon. powo
dzeń kom. w 3 akt.

Wetrzas. iacv dra- D w  pn®*®*®* woi cT; 9  Ognista ffija. 3. Tyran wsaho-WitrząsaJący dra ^  4) w  pałaen zmarłych, fc) Przed egzekucji. b) Napo-
mat w 7 częściach m0C_ 7 ) Oskarżeni* o szpiegostwo. 8) Wykradzenie doko

na tle obecnej mentów wojennych. 9) Otrucie nratępoy tronu, 10) Wśród
wojny. «r4dtt kuk 8781

     -  .

ą m o r  j | |  p i l a  I f l a t o k a
L e s z n o  2 8 .

Nad program: 1

H iB ila  ni 2 u$i.
Sensao. dram. w 5 cz. w roli gł. N a ry s c n .

T p i a s i o i i
K arm elick a  18.

Chryzanietna
♦

Dla młodzie
ży dozwolo

ne.
Wiil^a 261-

Sensaoyjny dramat cyr
kowy w 6  akt. se słyń-

BlM
w roli głównej.

Leszno 2.

Nf : lj.0,,: u  t o m  f a k E r
w arcy wesołej farsie

till! lipie stlisiiS

r̂kagja
Dzika 12. 2782

liBjwiehza

SBBSBtjil

§  b o h a k s
S  K ro eh m a l oraz Mydło 7S

‘2  5ŁfiQŚWie®e' naJtańeze S' m  2489 źródło »
i  E X P K E S S  S i
3  ^ W i t k o w s k i  10.

La- T e le fo n  216-16.

s PAPIER i
gaiety, tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kcpjały i t. p. ku
puję i ptacę najwyższe ceny. 
Kr-óSowska 39 , m . 12. t. 145-01.

P ila  i siiliie mit
n&ucza K aligraf B. SE?łf!flS

w ciągu 15 lekiji EieKtsraiaa 14-53.

Sji lariatrisi;
oensacyjny dramat w 5-elu częściach,

Wzrusz, dram. w 5 cz. na tle ostat
niej wojny.

Nad pro- Ba63!fTse bezustanny 
g  ram RBsiilutS śmiech

W ażne jiU kupcóur, m ech a n ik ó w , g o sp o d a rz y .
C E U T E Y F I S ^ l s  s z w e d z k ie

Alfa Diabolo, Głorja, Zenith. Własna fabryka różnych 
części do centryfug, nw erów , maszyn, gramofonów 
jak  również do maszynek kuchennych. Reperacje wy

konywa bardzo szybko 2641

R M l  l  IIZ lliL B ll 8JBIB31. iS lS t« 5  i i

I I  XORZVSTAJ«iM£ 2  bKAZJI I ł
Wldka Wpześa ISbisrafi flęildcb

„ m a a * xxn  C S e n a l o r e k a  S7 (róg Żabiej) 
Wykwintne garaUury od 278 m k.
Palta jesienne .. ,  , Ł to  „ 2678
Spodni*. . . . . . .  IPS .
PAit-a ztm aw z.” .■ . . .  .

Specjalne garnitury dia robotników po 75 mk.
a takież, spodni® po £3

»Lł6 eleganckie obuwie powinien 
używać tylko naji®psząprz*tłuw- 

czoną pastę
„ Z O R Z A "

Rrajsisi Wfisgrsł GksaicHij.
I, 6EYEB, f f r . r s z a w a ,  C j r e f  a w a  * 4 , t s l .  2 3 4 -9 0 ,

H O N K U f i t a
Sekcja Opieki M. 8 . W. poesuinje zdolnego urzędnika 

bankowego, speojalołe ebinajmlonego * kapitalizacją rent, 
BbSejfający się o posadę winni odpowiadać uasiąpują- 

eym warunkom.
a) wiek nie wyżej la t 4® . .  ■. ,
b) ukończenie średnieg* zakładu naukowego
c) wykształcenie fachów*
d) przynajmniej Ł-letni* p ra -ty ea  buukowa. 
Pierwszeństwo mają b. wojskowi, Keflektencl zgła

szać się mąją z* svnadeotwaml dosychcsaaowyeh pracodaw
ców i ourriaulnm rltae  do Wyda. Y iii Bekoji Opieki (Bran
ka 18), Ili piętro .▼ godzinach Murowych. W arunki zosta- 
b ą  omówi on*  obtodibci#, S7 *̂ 0



K A M I E N I E  Ż Ó Ł C IO W E
, 1 8  1 0  1 1 1 1 * ,  o l o d a i e l a ,  20 lipea 1010 r. >*. U l.

A tak i w zupełno& oi u s ta ją .
Ból w bokach

zmiękną l ugwa 
C h o le k ln a z a  
M. Btiaajeaskliga.

te-1 dołku podsercowym (gdzie schodzą sie 
_  .. . bra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna

ciem na i m ętna lub tak bezbarwna ja k  woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Od
bijanie gazami. Wzdęcia 1 burczenie w kiszkach. Bóle 1 zawroty głowy. Silne podenerwo- 
w a- n h i a i M z f  la e d r is?  atairSaA W dołku 1 wątrobie silny ból, który się rozcho- 
me. U D J a W f  \$mlh ilfllBWj. dzl ku stronie ty ln e j-w  p a s ie -k rz y ż u -  

'rzucba , rozsadzanie żeber i parcie na alszkę stolcową. BrakWzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber ł parcie na mszsę stolcową, 
il w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne po-

łopatki.
i sięga aż 
tchu oraz

ty, żółtaczka.
B I U s z |« h  In form acji u d z ie ln i Aptekarz-fizjolog 

1- S'BMisWlll, W ow yŚ w iał 18, m . 27. £505

OS
3U M a i-S .M a r s z a ł k o w s k a
poleca świeżo nadeszło:
Okulary, binokle za szkłami, 
francnskiemt, lornetki teatralne, 
lorgnons (face a. main), oryginal
ne „Gillette4*-apara ty  1 wszel
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokładnie 1 tanio.

* * ’■ .jaj* >

P A F I E E  |
gazety, tygodniki, książki bu- 
ohaiteryjne, kopjały 1 t. p. ku
puję i płacę najwyższe oeny, 
Chmielna C/a—9.

S.
132 M arszałkow ska 132

poleca

E t a m a n y  ciem ne  
P ł ó t n a  na fartuchy

u u ubranka
f i S & d s p o l a m y
m t f  5* 2770I C o s z u i a
C S sa ss ffe i do nosa

MSI! Ew mwszsMe] U ncji.

r ssr.au esaszrs
J n l j a n a

Ł przeniesiony na ulicę«ENAT OR8 WLĄ Mr. S3 
wprost kośeioła S-go Antoniego. 2769

„Opera Buifa
w Bagateli.

H Dziś I codzienni® I
H Ciistnjli

Opera kemie*. J. Offenbacha.

F b* c ś  b y
ape lac je , do  p o b o ru  w ojskow ego, oferty  
n a  p o sad y , spraw y k a rn e  p row incjonalne , 
p o rady  w sp raw ach  k o m o rn lan y ch  — e k s 
m isjach  jed n a  m ark ą . B iuro  d łu g o le tn ie 
go p ra k ty k an ta  sąd o w eg o , Leszno 38, m. 6. Henryk. 2772

A L E K S Y  D Ż E W S K ] . 2779

W  w a l o s  s  p r s s a n o c ą
Wybitny działacz społeczny, obecnie prezydent m. Łodzi 
k le k s y  R żew sk i, u jął bogate wspomnienia swego burzli
wie urozmalcensgo życia w ciekawy tomik, który ukazał 
się w druku i jest do nabveia' we wszystkich k s i ę g a r n i a c h .

Z a w i a d o m i e n i ® .
fabryka t a l i *  68 l u ń  

p. f. B R Y a i O L  watsz/naa, ff.zydssrsaa Nr. 22 
prxenlesiona została na ul. fliijs JBr»aiiliifiskl« Mr. 47, t i j  Flar-

szał. sufsliiBi (naprzeciw dworca kolei Warsz. Wied.) 
Fabryka została znacznie powiększona i poleca się Sz. Klijentel 1 
dużym wyborem, po cenaoh przystępnych Ajenci w Warszawie 

i na prowinejl poszukiwani. *807

E L E K T R Y C Z N A

F a b r y k a  g i l z
' J I E P O n i S Ł E "
Warszawa, ©fkłcaiisTsaa 2 B g fe?« 297-95.

dostarcza g ilzy  do p a p ie r o só w  różnych wielkości po c en a ch  
p rzy stęp n y  eh . Również wysyła towar na p ro w in cję  za załat
wieniem wszystkich fo r m a ln o ś c i .  Filjac B o n if ra te rsk a  Nr. 2

w podwórzu w składzie tabacznym. 2417

Zgrane i po
IPłyiy g r a m o fo n o w e
e i połamane kupuje i zamienia na najdogodniej;kupuje i zamienia na najdogodniejszych 

warunkach Sklep fabryozny

„ M u z y l t a “ isiszaltesla 91.
Tamże do nabycia ostatnie nowości nagrana na bezszumnych 
i najtrwalszych płytach gramofonowych wyrobu fabrykiT-wo „Venus Grand Kecorsl”. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Prosimy żądać spis ostat

nich zdjęć. 26«5

n i a n i
Radykalnie usuwa ból głowy, 

Zapobiega hiszpance, leczy newralgję I 
Influenzę

A p tek a : K. Potockiego & K. Skarżyńskiego
WARSZAWA, MAZOWIECKA SO. 

ądać tylko proszków z Jaskółką we wezyst. aptek, i skład.

m m m m m

W I
wy.
rralgję i 

skiego i
ikład. 2^88 B

Swierzbę i sw ędzenie s k ó r y  
K R E M  „ M U K U H  A “

usuwa szybko 1 radykalnie najdłużej w 
ciągu 5 dni. Najdogodniejszy w użyciu 
ze wszystkich dotychczas stosowanych 
środków, ponieważ: 1) nie plami bie
lizny—posiadając kolor masła, 2) nl* 
oblepia się po ciele — nie zawierając 
części stałych, 3) wchłania się całkowicie w skórę, — stosując 
takowy podobnież jak glycerynę, 4) Jest bardzo ekonomiczny 
—majac za podstawę sam tłuszcz daje możność małą Ilością 
natrzeć dużą przestrzeń ciała, 5) posiada miły zapach.

L eezą o  sz y b k o  i pew ni* j * s ł  tan im .
Apteka J. 6fEB0C2£86 ul. iiMa róg FensiMle].

Cena 7 m , 50  fen . Ż ąd ać w s z ę d z ie .
Skład na Łódź: Lubczyński, Lutomierska 2!. 2938

1 Z Ę B Y
sztuczne, białe i złote. D ziel
na 4 0 . Robotnikom ustępstwo

Staima 81 ^
biBunis zęatiui I Jamy ustnej. 

Usuwanie baz bflla,

pracownia zilly nluiijtl
t u  padoishiaoia.

Dla noząccj się młodzieży i nie
zamożnym znaczne nstępstwą. 

_________ m ■ _____________

W Y D A W N I C T W O

„ e ii io ii i  n u r  i
Warmuia, ul. Baduana Mr. 1.

Palta damskie
wtasnego wyrobu modne, letnie 
»d 200—800 okazyjnie. Kapnayd- 
________ tka iż, m. i. S7Q2

Sł« iaiB Młapin
0. star. ordyn. szp. 6 go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne, KrO- 

iew sw a 31. z709

CJkazaio się w sprzedaży:

J!!L!0TCi(A ŁSSlŁP
(złożona z perjodycznle wypusz
czanych broszur, zawierających 
cpisy zachodzących doniosłych 
wypadków, oświetlenie nasuwają
cych się zagadnień, charaktery
stykę przodujących osobistości) 
Nr. 1 . „Ż ycie a  czyny W ilio* 

nn*‘ (Wyczerp.) 
Nr. 2. „TRZEJ" C ena m it. i 
Nr. 3. „ P ra w d a  o K om endan
c ie  Piłsudskim** c e n a  m k . 2 
Nr. 4. „W ojna w szech św iat*  

wn* cena m k. S 
Nr, 5. .T w órcy  N ow ej

Polsk i*  .

uiEUi smnmi n m
(obejmująca mężów stanu, wo
dzów, przewodników narodu, lu
minarzy nauki, literatury 1 sztuki 
Blłsga Smłata, w krótkich chara 
kterystykach i dobrze wykona

nych portretach).
Nr. 1. W I. Serję wchodzą: luna
cy fadiisuiski, Toma/z at. did 
inn, Nllur! 1. OlaztBinny, Jtrzy 
6Use:ibjbu, Jazsf hollar i Lloyd 

Irorii.
Cena fea całą se r ję  Mk. 8.—

Ofrekcja Tramwajów Miejskich
podaje do wiadomości, że od l-go sierpnia r. b. wprowadzone będą

Itiiiu it Mliii l iu a n tm
za opłatą po Mk. 30 — za sierpień oraz Mk. 5 — Jednorazowo za 
przygotowanie biletu na wszystkie miesiące do końca roku kalen

darzowego.
Dla wykupienia biletu należy zgłaszać się oeobtśofa celem podpi
sania odpowiedniej deklaracji oraz należy złożyć fo to g ra f na 

oleskim papierze wymiaru BO x  iu om.
Bilety wydawane aa w blurse tramwajów, Wola, nL Nowomłynar-
ska w godzinach od O-ej de 2-oJ popołudniu (w soboty do 13-ej) 

najwcześniej trzeciego dnia po uiszczeniu zapłaty.uajwcseśnlej
Pobleraale opłaty sa następne miesiące będzie sie

‘"ejinlać za pomocą sprzedaży specjalnych znaczków. Mtejeca et) 
dąży znaczków w różnych punktaoh miasta będą ©glooaoae 
właściwym czasie,

uskuteos- 
Miejeca sprze- 

we

S p y t a jjcie się swego lekarza
a  ten wam potwierdzi, żo

’F A Q O S O L
1 chorobom płucnym

jji , zalecany przez powagi lekarskie leczy:
j C d g O S O l  Gruźlicę, Bronchit, Kaszel, Astmę, Koklusz, 
j Żądać we wszystkich aptekach i suładach aptecznych.

B - r a  S .  K u t o i n r o t a  *wi
*  ® o * % w sprawde żydowskiej z po-
1AF woau uchwalenia odnośnej
I/If I M Ą  j l i  f t  W w j e a a  Komisji w Bejmie Polskim

0  u p a ń stw o w ien iu  p o m o c y  lek a rsk ie j at 1.
Skład główny w księgarni Fe H a en io k a , Senatorska 22.

J9R0D2E8IS P8LmM
Palika od zamierzchłe) przmło- 

IbI da Bhwiil akitatj
(ozdobione 116 (Ilustracjami)

Pod redakcją Prof.
3. leśsicitego I Ił. DzwsMowskleeo
Cen* z* egzem plarz m k. 15.
„Itrautiii Pfilslt", al. BLa;aa ! . ;

g TĘPCIE SZCZ0I7 w j MYSZr Iidvnv nlfkiiay i BjirWiwam iriuiĘ tsul D2iwzg;;iiB t 
5ZSZ0SY i MYSZY.

Żi<«B a  apok. l iłtłal. a p iiii.

Pensjonat , y i ó i * k m ł<
W  Z l e l o f . c u .

Las sosnowy. Kąpiele słoneczne 
i rzeczne. Urządzenie komfor

towe.
Kuchnia b a rd zo  sm a czn a .
Warunki umiarkowane. Wiado
mość: Warszawa, Chmielna 64 ta. 
4, tel. 174-59 i na miejscu. 2796

Br. 11. Cyterman 8798
Choroby k o b ieca  I a k u sz a r -  
ja. K ró lew sk a  2 0 , te l. 30 -97 .ZaRł* prywat, toi I, tel- 138-15-

Ł e k a rz -U e n ty a ta

G. RafalowiczKolna 12. 2794PRACOWNIA
O B U W IA

Chmielna 9 m. 15 poleca Męski* 
damskie 1 dziecinne od 40 mk. 
Oraz reparacje najgorszego oba
wia. Ochraniacze zelówek od 2 
mk. Zelówki i obcasy od b mk, 
Przyszwy od 26 mk.

M y d ło
żółte Nr. 1 Mk. 0.40, mydło ło
jowe— spodowe 4 m k ., mydło 
szare 4 50, bielidto 1.5o, soda Nr. 
1 mk. 1.00. Hurtowo tamej. Kon
kurencja m iędzy  Ż-ma sklepami 
żydow B kiem l. Krucza 10 róg 

wspólnej. 2810

J U B T .  M U L

OBŁUUM UriOatit. ’I
I

Ifenf70fka długoletnia prakty- 
HuSSśbtuu, ka, udziela porad, 
(dyskrecja) leczy bezpowrotnie 
zaniedbane npławy. Zórawia 1 
front. *780

SwiEfzbę

BiBfS komitetu Blałoroskiegó
81111 wzywa wszystkich bialo- 
ruslnów do rejeetraojl, Tamże
■ieeet się biblioteka. Ul. Nowo
grodzka h 63 ra. 9, Od geds. łu 
do i ł  i od 8 do 6 pepoL *774
**-*■“ - ? -handlowe kursy

  . .  Chwatnyńsklego
Roczne, półroczne. 
Marszałkowska 100.

Frogratny,
7

[iJtłlSil
zyaach Nowy-ewlat

boa kaucji wypożycza
książki W p i ę c i e  Ję -  I 23. 2/86

ciitntiic! {>lur* Instala
cyjnego Nowy Świąt 61. Zgta 
szać się tylko ze świadectwami
inriiB .o 1 d°Platl» 30 “ L od- fiULiluX dam za usługę młodej, 
uczciwej kobiecie. Ujazdowska 
lo—23 wieczoiem. 277«
H anunu  do plSRI,l* kuplę w 
RSaiijllj Warszawie lub na
prowincji polskie lub rosyjskie 
również podlegające reparacji. 
Oferty listowne .Maszyna* do 
Biura Ungra, Warszawa Wie
rzbowa 8. 2boa
jbJlfjrybj ślubne złote, srebrne, 
bUigU&l pierścionki, kolczyki, 
zegar*.i, budziki, srebrne Uski, 
ceny nizkie. Kupuję złoto 1 sre
bro.. Brzyjmuję r e p a r a o j ę  
tanio i dobrze. Magazyn jubiler 
ski, Gutmaeber, Smocza a i. 2800

!!f o t o “rajajcl? się!!
u

2 1 , if t-e w y  S w i a ł  S i .
12 p o c z t ,  r e t u s z o w a n y c h  m k . 10.—

P o rtre ty  a r ty s ty c z n i”  w y k sn a n e  od 13 m k.
Uvy*ya 1 Fotografjo do matrykuł 1 paszportów można otrzy

mać na poczekaniu.   27H9

2757fta jw y ższs  c e r ,!  za  b ry lan ty ,
z io ło ,  s r e b r o  i w sz e lk ą  b iż a te r ją  można osiągnąć ty lk o  
u firmy

Izyajurdd Sil;) Z i s a t i i  i KvssSj s  JaSjirsSiil
fetJKŁep MAK*k.A3.k.itiAią»KA 1 5 1 . to iŁ ie p .

Sprzedaż: Czarnych żegarków Mk. 27.—. Kolejowych Mk. 30.—. 
Budzików 25 Mk. Firnow ych od Mk. 47. Złotych od Mk. 210.— 

Ceny hurtowe. Przyjmuje się wszelkie obstalunki i reparacje.

n w n .u  binokle, sclsie zasto 
iShlłlOij sowaue do k a i d s g o  
wzroku z francuzkiemi szkłami. 
Dokładna reparacja. Prezerwaty
wy. Najtaniej, bo w podworzu. 
Optyk, Jerozolimska 47, — róg 
Marszałkowskiej _____ 2684
D rirnu 'fia futTr Walentego'WoJ- 
i IwlUsiH U uygi.. Przyjmuje oo- 
stainnki z własnego i powierzo
nego materjału lutra, ora* prze
róbki najgorzej zniszczone. La
tem przerabia bardzo tanio. Bed
narska 21—89. 27?.J
Fblitlfln prunelowe od 25 ink, 
i BSiitmC płócienne od 18 mk.

r u s i i i l n  kwalifikowany do 
maszyn gilzowyoh. Oferty z wa
runkami wynagrodzenia sub. 
Monter Powsz. ‘Biur# Ogłoszeń
Fredry Jvi 4.

jjdfipjd do władz, sądowo, ad- 
I »i U i  J I ministracyjne w spra
wach wojskowości i inne oferty 
na posady, tłumaczenia; prze
pisywania. Biuro .Wiedza*, pro
wadzona przez kand. nauk 
społeczno-ekonomicznych. Mio
dowa 7, wejście od Kapucyń
skiej. ‘-B87

i swędzenie skóry 
u u w a  bezpowrotnie 

maść księdza Knajpa. Polecają 
składy apteczne „Polonia", Nie- 
sała I przy Wierzbowej, fllja 

raga Targowa SU przy Ząbkow- 
cklej. 2 49

istni! i r i i i m z i i H
Doktór Tani ta. .Tajniki życia 
luęzcaya*. Poradnik lak araki. 
Choroby sekretne. Wskazówki* 
lady praktyczne*. Treść: życie 
płatew*. Chorosy weneryczne.

watt. Niemoc płotowa. Ła
szenia. Cena I mk. *711

Hisiii iiUdi/iijslbial
Dr. P a c z k o w s k i  .Jak  zapo
biegać zarażaniu się ekorobapal 
wetierjctnenii oraz n i e m o c y  
płciowe]*. Mnóstwo ceanyeh rad- 
wskasówek. Środki ochronne naj- 
oardziej wypróoowane ku zapo- 
bieganiu. Lcozeale. Ucna I  mk.

iiriłlF iHtisiijiital
Doktór B r a u n  .bamogwałt*: 
męźeiyzn, kobiet; jego skutki. Sro- 
dkl wyleczenia. Praktyczne wska
zówki. Podręcznik dla rodzioów, 
opiekunów. (Jena 3 mk.________

t o M p i i ł t a i j i i U ł i l
Dr. Frnchimzn. .Syfilis* .Nie
wielka lesz treścią bogata książ
ka zawiera: Najnowsi* poglądy 
na jego uieozainosć; rozpoznawa
nie, sposób zapobiegania, lecze
nie, zawieram* związków mał- 
żeuaktoh, dsi«dzioa*ni*. Cena 8 
niarkl. _________

iiiwu iiiKiiiujsiiiłżl
Doktor firnu J o z a n  .Tajni
ki życia kobiet*. Podręcznik 
lekarski. Treść: Hygieaa życia 
kobiety. Okres zamęseta. Znacze
ni* ztusnnkow płciowych. Bez
płodność. Samogwait. Ciąża. Ro
zwój ploda. Narządy płotowe ko
biety Ccaa 6 mk.

iltlfii pihiSSHJillliMl
D okto r  H a m m o n d .  ..Niemen 
płciowa, męzozyza, kooiet. Przy 
czyny, bkulki. Zapobieganie. L» 
czeute*. Poważuy utwór. Mnostwr 
nowych eennyoh rad, wszzzó- 
wek. 220 str. Cena 10 mk. bprze- 
daje i wysyła tylko dorosłym 
bzyller-SzhOinlk. P iękna 1Ł8, 
m te z z k . 12 rog Marszataowskłsj 
Zamiejscowym wysyłam po otrzy
maniu gotówki. ___

7>md)nł "T P ™ 11** h**tjnmy 
Łlluetua od 27d mk„ palt* od
bu, spodnicżki 40, bluzki 2i — 
Buknie Izó—oraz wielki wybór 
eieganckieh płaszczy letnich, 
pult zlwuwyoh za pół ceny. Hu
ża 54—2. 2780

Jnnirnan PftSZPurt 1 książeczkę
hStiiiilluU członkowską z Ko
operatywy „Promień** na Imię 
Józefy Wróblewskiej, zamleaika- 
łej przy ui. Dobre) Om. 11. 2779

«. nee-v tiri °olaVici Partii Socjalistycznej. R e d a k to r  naczelny  d r. F e lik s  P e ri


